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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 


miesięczuie I „ 39 , 
Z przesyłką i * 
Ś w piństrie austrjac. . 4 zir. 80 ent. 
2,d0 Pras i Rzeszy niem. 4 tal. 19 sgr. 
=. zwecjiwi Danat W. 6 z 
z ., Francji i Anglii . 28 franków 
Ein WIOCH. 46 +25 r 
xf „ Belgii i Szwajearji 15 2 
Tnzeji i ks. Nad. 18 5 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ 
Z przesyłką pocztową: 

Od 16. pażdziernika do ostatniego 

grudnia 1866 s A « 
miesięcznie . 1.60, 
Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
Od 16. pażdziernika do ostatniego 

grudnia 1866 , . . . 8 zł.40Oc. 
Biesięrzyje 11%, 644% T, 1, 30. 
a jmzedpłata na Gazetę można przysyłać 


„ Wydawnictwo dzie! tanich I I. 
. Zir. 


itazen 
przedpłate na 
tceznych w kwocie . 
Na Broszarę pc o fait zati krii 
MNych* w kwocie 65 ent. 
Na dramat Ś. . Józefa NZGłkowskióka pod ty- 
tulem „KRZY WD È ‘EOD WET“, którego ezysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na Okr: po- 
mnika, po zniżunej cenie . 0 ent. 
Na KARTI POLSKI TOEN 
Na KRAKOWIANINA, AA, na rok 1867 60 e. 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego - 
Na KALENDARZ KRAKOWSKI Jó 


P zpe80%7 


tefa Czecha na rok 1867 : 49 ct. 
Z rycina Kazimierza Wielkiego i > 50 
PE E S 


eaman as M 


Sprawa węgierska. 


Traktat pokojowy z Włochami już 
Ogłoszony, lecz dotąd nie rozpoczęto je- 
szczę wewnętrznej akcji konstytucyjnej. 
o zawarcia pokoju zapowiadano mani- 
test do ludów, w którym wytknięty bę- 
zie kierunek polityki wewnętrznej. Do- 
tąd pojawiło się dopiero odręczne pismo 
tesąrskie, pochwalające ludy za lojalność 
i poświęcenie podczas wojny, i przyrze- 
ające wynagrodzić dotkniętych klęskami 
Wojennemi, Czy pojawi się jeszcze i 
*apowiadany polityczny manifest? Nam 
Się zdaje, iż zbyt jeszcze chwiejne są 
ążności u góry, jeszcze nie ma tam po- 
Btanowienia stałego, aby już teraz można 
manifestem wytykać kierunek rządowy. 

To jedno zdaje się pewnem, iż rząd 
zgadza się na projekt Deaka, wypraco- 
Ry w komisji dla sejmu węgierskiego. 
Gdyby rząd był przyjął projekt Deaka 
przed wojną, już sejm byłby en bloe u- 
chwalił wniosek i sprawa węgierska by- 
Aby załatwiona w głównej rzeczy. Dzi- 


ZE. NN AA 


O potrzebie wyższej szkoły handlowej w 
Galicji, a w szczególności o akademii han- 
dłowej w Wiedniu i w Pradze. 


(Dokończenie.) 


Dalszy program szkoly pragskiej opiewa: 
$. 8. Miejseowi uczniowie zgłaszają się 080 
bicie w obecności rodziców lub opieknnów w 
urzę dyrekcji: zamiejseowi zaś winni się wy- 
azać przy zapisie zezwoleniem rodziców, świa- 
„ctwami odbytych szkół, metryką i poświad- 
żeniem szczepionej ospy. 
$. 9. Do niższej klasy mogą być przyjęci 
dzieńcy, którzy złożą dowody nabytych wia 
„obci w *komgpletoej niższej szkole realnej lub 
,.iŻSzem gimnazjum. Świadectwo ukończonej 
uŻSzej szl. oly realnej, lub wykazanie się z nauk 
kiemu $wiadectwu w yrównywające, uwalnia od 
A wstepnego. Mlodzieńcy, którzy wprost 
średniej lub wyższej klasy cheą być przy- 
nę") winni się poddać egzaminowi i tym wy- 
aganiom zadość uczynić, które ich na równi 
* Nezniąmi dotyczących klas stawią. 
tal $. 10. Klasa przygotowaweza zniesioną Z0- 
z % końcem roku 1864, jako zbyteczna, ze 
Siędu na liczne szkoły przygotowkwcze róż- 
o rodzajn, 
$. 11. Hospitanei wolui są cd cgzamicu 
„+PREga, wyjąwszy, gdy w kantorze wzorowym 
ia a sią ćwiczyć. Na pisemną w tym celu proś. 
€ ipo dostatecznem udowodnieniu obyczajne- 
80 prowadzenia się, otrzymają od dyrektora kar- 
'$ prz "Ypuszezenia. 
157 3 12  ależytość eskolna (czesne) wynosi 
pół złr. 50 et, wal. anstr. rocznie, i oplaca się 
«sl Z góry. 
zada; ospitancj opłacają za każdą tygodniową 
za y naukowa 7 złr. wal. anstr. rocznie, t. j- 
4 Ry przedmiet opłacają tyle razy po 7 złr. 
tycz, ały rak. ile razy w tygodniu przedmiot do- 
3 acy wykładanym bywa, n. p. arytmetyka 
Bodzin w tygodniu, a zatem 3 x< 7 = 21. 


mio 


wstę 


karę: 13. Ksiąg kupieckich dla wzorowego 
ad Orq dostarcza zarząd szkolny, którego wła- 
Ością pozostają. 


We Lwowie, Sroda å. 17. Pażdziernika 1866. 


siaj stronnicy tego projektu obawiają się, 
iż w sejmie nie uzyska większości. Opo- 
zycia bowiem bierze górę we Węgrzech, 
Deak staje się dla niej za umiarkowany, 
projekt jego za daleko idący w ustęp 
stwach dla rządu. 

Deakiści proponują rządowi, aby mia- 
nował teraz odpowiedzialne ministerstwo 
węgierskie, któreby elaborat Deaka uzna- 
ło za swój program i wzieło jego prze- 
prowadzenie w sejmie na siebie, oświad- 
czając, iż w razie odrzucenia, minister- 
stwo ustąpi od rządu. 

Tej drogi obawiają się w Wiedniu. 
Ustepujące ministerstwo odpowiedzialne, 
trzebaby wtedy innem zastąpić lub sejm 
rozwiązać, t. j. na nowe niepewne próby 
się narażać. W razie, gdyby nie można 
skłonić sejmu węgierskiego do ustępstw i 
załatwiania spraw wojny, zewnętrznych, han- 
dlu i państwowych finansów w spólnej re 
prezentacii, potrzebaby, albo na wszystko 
czego Węgry żądają, przystać, lub zasu- 
spendować węgierską konstytucję i nowe 
prowizorjum wprowadzić ! 

W Wiedniu radziby inaczej rzecz po- 
kierować. Król węgierski w nowej ode- 
zwie przyrzekłby natychmiast mianować 
węgierskie ministerstwo odpowiedzialne, 
skoro elaborat Deaka uchwalony będzie 
w sejmie Byłby to warunek sine quo non. 


Stosunek Węgier do korony, stoi więc 
obecnie na innem stanowisku jak na wio- 
się. Każda z obu stron Żżądała wtedy, 
aby jej pierwej poczyniono ustępstwa, a 
nie orzekała, jakie, a dopiero potem ona 
będzie mogła zastanowić się i uchwalić, ja- 
kie zswej strony ustępstwa poczyni., Dzi 
siaj obie strony wiedzą już, jakiej treści 
te ustępstwa być mają, których żądają od 
siebie, ale żadna z nich nie chce być 
pierwszą w czynienin ustępstw, niedo- 
wierzająć, czy potem druga dotrzyma ca- 
łej treści obietnic. 

Wspomnieć tu jeszcze potrzeba, iż 
od wiosny do tej chwili rząd coraz wię- 
cej skłania się ku pozostawieniu Węgrom 
jak największej autonomii i rządu odpo- 
wiedzialnego, a Węgrzy w tym samym 
czasie coraz mniej skłonni są do ustępstw 


$. 14. Liczba powszecbnie obowiązujących 
godzin naukowych, w żadnej klasie nie prze- 
wyższa 34 w tygodniu. 

$. 16. Kierownictwem zakładu zajmuje się 
naczalniectwo połączonego stanu ku pieekiego 
pragskiego, przez wybraną ze swego grona ra 
de zawiadowczą pod przewodnictwem każdocze: 
snego prezydenta, w której także dyrektor zakła- 
du z głosem stanowczym zasiada. Dyrektorowi, 
jako bezpośredniemu przełożonemu akademii han- 
dlowej przysłuża prawo użycia wszelkich środ- 
ków, które do utrzymania porządku, dobrej sła- 
wy i pożądanych postępów zakładu za potrzebne 
uważa. 

$. 16. Rodzice zamiejscowi, którzy synów 
do tego zakładu posyłają, winni są dyrektorowi 
oznajmić komu nad nimi domowy nadzór intrzy- 
manie powierzyłi. Jeśliby dyrektor z powodów 
nzagadnionych nadzór domowy za niedostatecz 
ny lub nawet szkodliwy uznał, upoważnionym 
jest żądać od rodziców zmiany, a gdyby takowa 
nie nastąpiła, wykluezyć ueznia. 

Zamiojscowym rodzicom, niemającym w Pra- 
dze stosuuków, poleci dyrekcja, jeżeli gobic tego 
życzą, zacne familie, w których synów swoich 
przyzwoicie umieścić mogą. 

$. 17. Karność zastósowaną jest do stopnia 
obyczajności i wychowania młodzieży; wyks- 
nywa ją dyrektor według właściwych przepisów, 
do których zachowania uczniowie zaraz na wstę- 
pie zobowiązani bywają. Gdyby kiedy koniecz- 
ność sarowszych kar zachodziła, zawiadamia o 
tem dyrektor rodziców. 

$. 18. Dwa razy w roku są ferja: pierw- 
sze w sierpnia i wrześniu, a drugie od porie- 
działku po kwietniej niedzieli do czwartku po 
świętach wielkanoenych. Krótsze ferje sa tylko 
podczas świąt Bożego narodzenia. Uezniowie, 
chcący na fer; ‘e wyjeżdżać, wioni 8% dyrekcji 
przyzwolenie rodziców okazać. 

$ 19. Z końcem każdego kursu otrzymują 
uczniowie świadectwo, obejmujące orzeezenie dy- 
rektora, na opinii wszystkieh profesorów oparte, 
o moralnem zachowaniu się urznia, jego uwa- 
dze podezas godzin naukowy ch i o domowej je- 
go pilności; prócz tego wyraża takowe zdanie 
profesorów o naukowych postępach w szczegó: 
łowych przedmiotach. 


na rzecz władzy centralnej 
monarchii. Klęski wojenne i osłabienie 
ogólne monarchii dodają im otuchy. Gdy 
Deak swój elaborat wypracowywał, trzy 
czwarte części sejmowych posłów zgadza- 
ło się na jego projekt o sprawach wspól- 
nych. Dzisiaj bardzo wątpliwa ma być 
większość dla tego projektu. Już dziś 
głosy odzywają się bardzo często i gęsto, 
iż żadnej delegacji dla załatwiania spraw 
wspólnych do Wiednia wysyłać Węgrzy nie 
powinni. 

Tak stoi obecnie sprawa węgierska. 
Kiedy i czy przyjdzie do jej załatwienia, 
niepewnem jest. Jeszcze więcej niepe- 
wnem jest, jaki będzie kierunek organi- 
zacji w drugiej połowie monarchii. Dziś 
dualizm jest górą w rządowych sferach, 
ale gdyby sejm węgierski nie przyjął pro- 
jektu Deaka, dualizm nie miałby żadnej 
podstawy. 


obu połów 


- Przegląd polityczny. 


Adres Izby handlowo przemysłowej miasta 
Celowca, w którym prosiła cesarza 0 przy- 
wrócenie zawieszonej konstytucji sehmerlingow 
skiej i o zwołanie Rady państwa, nie został przez 
cesarza wcale przyjęty, co w obozie centrali- 
styeznym nie małe i niemiłe sprawiło wrażenie. 

Korpus ochotników alpejskich został, jak 
wszystkie korpusy ochotnieze, rozwiązany. Piszą 
w tej sprawie z Celowea do Grac. Tel.: „Ka- 
ryncki oddział strzelców ochotniczych wrócił 
d. 10. b. m. do Celowca (Klagenfurt). Dnia na- 
stępnego zarządził komendant korpusu, aby ocho- 
iniey oddali płaszcze i kapelusze. Wezwanie 
takie nie podobało się ochotnikom, i jeden wach- 
mistrż wystąpiwszy z szeregu, oparł się oddaniu 
żądanych rzeczy, a gdy jeden z oficerów po 
czął go karcić za nieposłuszeństwo, wtedy cały 
oddział stanął w obronie wachmistrza i wziąw- 
szy broń „do ataku* groził użyciem jej w razie 
potrzeby. Skończyło się na tem, że pozostawio- 
no ochatnikom płaszeze i kapelusze, zadawalnia- 
jąc się odebraniem im broni.* 

Do Miramare, gdzie oboenie znajduje się 
chora cesarzowa meksykańska, udał się także 
arcyksiążę Karoł Ludwik. O przywróceniu zdro: 
wia cesarzowej zwątpiono zupełnie. W Mirama 
rze spodziewają się przyjazdu królowej belgij 
sziej, bratowej cesarzowej meksykańskiej. 

Podaliśmy przedwczoraj treść 
między Austrja i Włochami traktatn pokoju we 


Po ukończenia trzech klas z dobrym sku- 
tkiem, otrzymują uczniowie absolutorjum, wszyst- 
kie powyższe okoliczności obejmujące, przez dy- 
rektora, profesorów i prezydenta gremium ku 
pieckiego, jako naczelnika rady zawiadowczej 
podpisane. 

W ciągn roku szkolnego zależy od woli ro- 
dzieów dowiadywać się w dyrekcji o zachowa- 
niu się i postępach swoich synów. 


$. 20. Po egzaminach z końeem drugiego 
kursu odbywa się uroczyste zgromadzenie wszyst- 
kich uczniów, na którem prezydent rady zawia- 
dowezoj w stosownej przemowie zachęcając m!o- 
dzież do pilności, dalszego kształcenia się i 
d» „przykładnego zachowania, najgodniejszyc 
publicznie odznacza. 

Wszelkich bliższych a udziela ca 
żądanie dyrektor p. Karol Arenz. 

Pozostaje jeszeze w krótkości wspomnieć o 
radzie zawiadowczej , o gronie profesorów, o 
dziełach i innych materjałach, według których 


ua są wykładane, nakoniec o kronice aka- 
emil. 


Według sprawozdania za rok szkolny 1865, 
drukiem ogłoszonego, należą do składu r;dy 
zawiadowczej (Verwaltungarath) handlowej aka- 
demii w Pradze pp.: Antoni Dudek jako prezydent, 
tudzież jako ezlonkowie: Józef Dotzauer, Karol 
Halla, Marek Kaufmann, dr. Karol Zdekaner, 
Antoni Waagner i dyrektor Karol Arenz, który 
także wykłada ekonomię narodową, naukę 0 73- 
kłądach kredytowych , bankach , stowarzysze- 
niach, traktatach cłowych, zadaje rozprawy w 
rzceząch ekonomii narodowej w sposób parla- 
wentarny, przy których uczniowie dyskutują i 
prot ` rady prowadzą. Profesorami są: 

dr. teol. Emanuel Srhoebel, 
TER: rycerskiego zakonu krzyżaków, Z ezer- 
wona gwiazdą, tenże wykłada naukę religii, mer 
dlug wlasnego dzieła I. T. bistorja religii i 
właściwą historja kościelna, II. T. apologetyka 
i dogmatyka, 
liekieh w ogóle i w szezególuości etyka. 

P. Dr. J, S. Kampf, wykłada naukę re- 
ligii dla starozakonnych. 


go, otrzymuje naukę religii spólnie z młodzieżą 
tego wyznania szkół gimnazjalnych i realnych. | 


zawartego j 


III. T. nauka obowiązków kato- ; powtarzaniem nauki fraocuzkiego języka i ko- 


Rok wv. 


A r 


Przedpłatę i i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie: Ksiegar. 
nia Józefa Czecha w rynku. W Paryzu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Piońsk:: 
rue des Tourneiles, 20. We Wiedniu: Pp. 
Alojzy Oppelik, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wollzeile, 3. w 
kaj JE nad Menem i w Hamhar- 

pp. Haasenstein & Vogler. 

OGROSZENIA przyjmują się za opłatą 

6 ent. odm:ejsca objętości jednego wier- 

fi] aza drobnym drukiem. oprócz opłaty 

stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ułegają frankowaniu. 


dlug Gazetta di Firenze, Uzupełniamy ją tu doda- 
niem wstępu i konkluzji traktatu według urzę- 
dowej Wiener Ztg. Wstęp traktatu opiewa: 

„Traktat pokoju między Austrją a Włochami 
z dnia 8. pażdziernika 1866 r. (podpisany w 
Wiedniu dnia 3. października 1866 roku, a w 
ratyfizacjach wymieniony tamże dnia 12. paździer- 
nika 1866 r.) 

My Franciszek Józef Pierwszy z Bożej łaski 
cesarz austrjacki , król wegierski i czeski, 
król Dalmacji, Kroacji, Sławonii, Galicji, 
Lodomerji i Ilirji; arcyksiążę austrjacki; 
wielki książe krakowski ; ; książe Lotaryugii, 
Salzburgu, Styrji, Karyntji, Kraiuy i Buko- 
winy, wielki książę siedmtogrodzki; mar- 
grabia morawski; książę górnego i dolne- 
go Szląska; hrabia Habsburga i Tyrolu itd. 

wszem wobec i każdemu z osobna, komu na tem 
zależy, czynimy wiadomo i oznajmiamy niniej- 
szem: 

Skoro między pełnomocnikiem naszym'a peł- 
nomoenikiem króla włoskiego zawarty i pod- 
pisany został w Wiedniu na dpiu 3. bm. trak- 
tat pokoju wraz z artykułem dodatkowym, brzmią- 
cy dosłownie, jak następuje: 

W imię Przenajświętszej a niepodzielnej Trójcy ! 

Gdy N. cesarz austrjacki i N. król włoski 
postauowili między swemi państwami przywrócić 
szozery i trwały pokój; gdy N. cesarz Auatrji 
odstąpił cesarzowi Francuzów Lombardzko -wene- 
ckie królestwo; gdy N. cesarz Francnzów ze 
swojej strony oświadczył gotowość do uznania 
połączenia wspomnionego królestwa Lombardzko- 
weneckiego z krajami N. króla włoskiego, z za- 
strzeżeniem przyzwolenia zapytanej w odpowie- 
dni sposób ludności : 

NN. mouarchowie zamianowali swymi pełno- 
mocnikami, a mianowicie : 

N. cesarz austrjaeki 
swego rzeczywistego szambelana, posła i pełno- 
mocnez» ministra w nadzwyczajnej misji, Feliksa 
hrabiego Wimpfena , 

N. król włoski 

Ladwika Fryderyka hrabiego Menabreg, sena- 
tora królestwa, ozdobionego wielką wstęgą sa- 
baudzkiego orderu wojskowego, kawalera sabau- 
dzkiego orderu zasługi cywilnej, wielkiego ofi- 
eera orderu SStych Maurycego i Łazarza, właś- 
ciciela złotego medalu wojskowego waleczności, 
jeuerał porucznika, naczelnika jeneralnego inży- 
nierji armii i prezesa komitetu broni itd. 

Którzy, wymieniwszy swe pełnomocnictwa, 
uznaue za wystawione w należytej formie, zgo- 
dzili się na następujące artykuły ; itd. 

Konkluzja zaś traktatu czyli artykuł 
dodatko e brzmi jak następnje : 

tykuł dodatkowy. 

Rząd Naj. króla włoskiego obowiązuje się 
lo wypłaty rządowi J. e. k. apost. Mości umó: 
wionych w art. VI. traktatu niniejszego 35 mil, 


P. Bleyer S., uczy stenografi; p. B u- 
bak Alojzy, rysunków; p. Erben Jó- 
z ef, języka czeskiego; p. Fisehel A., kali- 
grafii; p. dr. Holzamer Józef, języka 
augielskiego; p. dr. Kaulich Ernest, wy- 
kłada arytmetykę kupiecką i algebrę według 
własnego dzieła, fizykę experymentalną według 
dzieła Kunzeka. 

Dr. Krautschnoider Ferdynand *) 
sów według dzieła Kluua , astronomiczną 

i fizyczną geografię oro- i hydrografię środko- 
wej Europy, powszechną geografię przemysłową 
i handlową krajów europejskich i innych części 
świata; historię według dzieła Piitza: staroży- 
tną, średnich wieków i nowoczesną, tudzież bi- 
atorję rozwoju handlu tychże epok, według dzie- 
ła Kórnera. 

Dr. Krell Augustyn wykłada mine- 
ralogię, zoologię i botanikę według dziela Zip- 
pego, chemię i chemiczną technologię w związ- 
ku z wyjaśnieniem aparatów fabrycznych na 
miejscu, t. į}. w browarach, gorzelniach, garbar- 
niach, eukrowniach, fabrykach porcelany, my- 
dła, świec IG DŁ analizę różnych rodzajów Soli 
i kwasów; naukę poznawania towarów według 
dzieła Erdmana, mechaniczną technologię Z wy- 
jaśnieniem machin w fabrykach papieru, w przę- 
dzalniach i t. p. 

P. Krieg Antoni wykłada 
dlu wraz z korespondencją kupieck 
ezą i podwójną buchhalterję według 


teorje han- 


a; pajedyńe 
dwóch sy- 


stemów; tudzież praktyczue kupiectwo w całej 
swej objętości, wraz z wzorowym kantorem. 
Dr. Meznik Autoni wykłada według 


własnego dzieła prawo wekslowe, z krótkim 
wykładem procesu wekslowego; prawo handlo- 
we i ustawę przemysłową. 

Dr. Rieard Anzelm wykłada język fran- 
cnzki według własnego dzieła i literaturę, za- 
daje ćwiezenią konwersacyjne i pisemne, 


P. Sauer Karol Markard zajmuje się 


respondeneją kupiecką w tymże, tudzież w an- 
gielskim i włoskim języku, i wykłada encyklo- 


' pedję sztuk pięknych, estetykę it. p. 
Małą liczba nczniów wyznania protestanckie- ` 


19) W r. 1866 objął inną posadę, a na jego miej- 
scu jest profesor Scholtz. 


złotych w wal, austr., czyli 87,500.000 franków 
w następnie ustanowiony sposób i wedle nastę- 
poych terminów. 

Siedm milionów za pomocą siedmia, peł- 
nomocnikowi Jego e. k. apost. Mości przy wy- 
mianie ratyfikacji wręczyć się mających asy- 
gnacyj lub bonów skarbowych, wystawionych 
na imię rządu cesarskiego, każdeu na 1 milion 
złotych, płatnych w Paryżu u jednego z pierw- 
szych bankierów lub w zakładzie kredytoxym 
pierwszego rzędu, po upływie trzech miesiecy 
od doia podpisania niniejszego traktatu bez 
procentów w brzęczącej monecie spłacone z0- 
staną. 

Uiszczenie nozostałych 28 milionów zlr. va 
stani w Wiedniu w monecie brzęczącej za po- 
mocą dziesięciu, na imię rządu austrjackiego 
wystawionych, w Paryżu po 2,800.000 złr. w. a. 
a co dwa miesiące płatnych asygnacyj lub bo- 
nów skarbowych, Wspomnione 10 azygaacy] lub 
bonów skarbowych również przy wymianie ra 
tyfkacji wręczone będą pełno ocenikowi J. c.k. 
ap. Mości. 

Pierwsza z tych asygnacyj lub bon skarho- 
wy dwa miesiące po spłaceniu asygnacyj lub 
bonów skarbowych na powyższe 7 milionów złr. 
płatny będzie. 

Dla tego termiuu, jak dla wszystkich nastę- 
pnycb, oblicza się procentu po 5 odsta od dnia 
pierwszego, po wymianie ratyfikacji traktatu ni- 
niejszego przypadłego miesiąca. 

Uiszezanie procentów nastąpi w Paryża, 
rzy ubiegu każdej asygnacji lub bonu skar- 
owego. 

Niniejszy artykuł dodatkowy tę samą mieć 
będzie siłę i skateczność, jak gdyby słowo w 
słowo był wcieionym do traktatu z duia dzisiej 
szego —- 

przeto wszystkie artykuły uiniejszego trak- 
tatu, jakoteż protokołu, dołączonego do art. VI. 
dokładnie zbadaliśmy, za stosowna uzualiśwy i 
zatwierdziliśmy, i przyrzekamy cesarskiem sło 
wem Naszem za nas i Naszych następców, iż 
będziemy je w całej osuowie dzkładnie gacho 
wywali i nakażemy, aby ich postanowienia ści 
dle wykonano, 

W dowód czego niniejszy instrument ratfi 
kacyjny własaoręczpie podpisaliśmy i nakazaje- 
my przywiesić do niego Naszą pieczęć cesarską. 

Działa się w Naszem głównem i stołecznem 
mieście Wiedniu, dnia dziewiątego, miesiąsa 
pazdziernika roku Pańskiego tysiąc ośmaet sześć: 
dziesiątego szóstego, panowania Naszego ośmna- 
stego, 


Franciszek Józef w. r. 
Aleksander hr. Mennsdorff Pouilly w. v. 
Na rozkaz najwyższy J. e. k. av. Mości 
b”, Rüdiger Aldenburg w. r. 
radzea nadworny i ministerjalny.* 


Niemcy. Od początku b. m. wychodzi w 
Offenbach oad Menem nowy dziennik niemiecki 
pod tytułem „Main Ztg, który, jak z kilku pier- 
wazyeb jego namerów widzimy, g«6czerze naro- 
dowi polskiemu sprzyja, pod którym to waglę- 
dem stanowi wyjątek w dziennikarstwie niemiec- 
kiem nieaustrjaekiem. Między iouami zawiera 
Main Zig. w jedcym z ostatiich numerów z oka- 
zji pamiętnego wystąpienia p. Bismarka w Izbie 
berlińskiej przeciw protestowi polskiemu, założo 
nemu z powodu przyłączania w. księztwa Poz 
nańskiego dó Niemiec, gorąco napisany artykuł 
w obronie praw w. ka. Poznańskiego i narod»- 
wości polskiej pod panowaniem pruskiem. Main 
Ztg. wskązuje na różnicę, jaka zachodzi w pa- 
stępowanin Austrji i Prus eo do kwestji nerodo 
wości, i odpiera % wielką stanowczęścią twier- 
dzenie Bismarka, jakoby Polacy, zostający pod 
panowaniem prnskiem, byli Prusakami. Main 
Ztg. powiada w końcu swego artykułu: „My 
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zuamy tylko narodowość niemiacką, pruskiej nie 


GAZETA NARODOWA z dni» 17 pażdziernika 1866. 


znamy. Państwo pruskie może nie przyznawać 
Polakom, pod jego panowaniem zostającym, pra: 
wa do utworzenia osobnego państwa, ale naród 
niemiecki musi narod>wości polskiej te same 
przyznać prawa do samodzielnego ukonstytuo- 
wania się, które dla siebie windykaje, 1 na któ- 
rem swoje dążności narodo .ve opiera.“ 


Francja. Franc. Koresp. podaje następującą 
ważną wiadomość : „Jak się dowiadujemy, po- 
wiodło się mzrgrabiemu de Monstier przywrócić 
zupełne porozumienie między gabinetami paryz- 
kim i londyńskim w sprawie wschodniej. Austria, 
z którą przedwstępne rokowanią już się rozpo- 
cząły, zbliża się wa wszystkich ważniej- 
szych punktach do zapatrywania się mocarstw 
zachodnich. Zdaje się, ża temu przychylaaju się 
Austrji ku mocarstwom zachodnim, przypisać 
należy objawy niezwykłej sympatji pism fran- 
cuskich dla Austrji.* Constit. powiada w najnow- 
szym artykule; „Przyjąwszy raz jedność monar- 
chii za najwyższą zasadę każdej nowej organi- 
zacji, łatwo powiedzie się, wymaganiom umiar- 
kowanej wolności i wymaganiom słusznym poje- 
dyńczych ras zarazem zadość uczynić i tym spo- 
sobem rozwiązać zadanie, które dzis nazywa się 
swestją austrjacką.* Także Monitor wieczorny po- 
wiąda, okazując swoją życzliwość dla Austeji, 
„iż stosunki są dziś dla Austrji znacznie korzy- 
stniejsze. * 


Moskwa Politykę moskiawską w sprawie 
wschodniej i jej stanowisko wobec Francji, 
charakteryzują wyboruie korespondencje paryz- 
kie Dziennika Warszawskiego. Otóż pisze korespon- 
dent tego dziennika : 

„Margrabia de Moustier, Jeszcze przed przy- 
byciem do Paryża i przed odjazdem z Konstan- 
tynopola, jeżełł wierzyć zagranicznym korespon- 
denejom, rozpoczął nieprzyjżne działania prze- 
ciw Moskwie. Namó ił dywan, aby nie sprze- 
dał Moskwie i Stanom zjednoczonym wyspy na 
morzu Sródziemnem. Zatem, kiedy mówią o zbli- 
żepiu Francji z Moskwą, wnoszę, że rozpuszczo- 
ją tę pogłrskę z zamiarem odwrócenia ogólnej 
uwagi od zamierzonego przymierza z Prusami 
lab z Anglią. Jak tu ufać polityce? Lecz kiedy 
słyszę ezłowieka, jak p. Lesseps, zalecającego 
przymierze z Moskwą, to wnoszę, że przymie- 
rze to może rzeczywiście być iateresem Francji 
dla rozstrzygnięcia kwestji wschodniej. Na mo- 
rzu Śródziemuem mają swe floty i Francja, i 
Włochy, a nawet i Austrja, a morze to jest 
wielkiem jeziorem, w którem istniało panowa- 
pie nad Światem, kiedy świat nie rozciągał się 
po za słupy Herkulesa. Swiątynia św. Zofii mo- 
że być powrócona pierwotuemu swemu wyzna 
niu , na szkodę isłamizmowi, ale nie chrześcia- 
uizmowi, który w tem znajdzie trynmf. Cnudzo 
ziemcy, nie rozumiejący wyznania greckiego, 
nie rozumieją kwestji wschodniej. 

„Z panowania nal Bółgarami, Bośniakami, 
Albańczykami, Moskwa rówuie mało będzie mia- 
ła korzyści, jak Turcja; zapewniona im zosta- 
nie ich religia, ich narodowość, lecz nie wzbo- 
gacą oni Moskwy, ani nie przyczynią jej wojsku 
więcej zwycięztw n.ż może bez nich otrzymać. 
Nie Moskwa wzbudza kwestje wschodnią, ale 
kwestja ta samą się wzbudza. Kongres paryzki 
wcale jej nie rozstrzygnął, tylko odroczył roz- 
strzygnięcie. Nawet bardzo nieprzenikliwi łudzie 
prorokują, że Turcja nie przeżyje i pół roku i 
przyznają, że w historji nie było rządu niedo- 
raeczniejszego od otomańskiego. 

„Po przekopania międzymorza Sueckiego, 
kwestja wschodnia będzie w ladjach, a nie na 
Bosforze. 

„Rząd francuzki gniewa się, że przysięgli 
uniewinnilidr. Vigniera i Pichnowskiego c» do fal- 
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Dr. Thurawald Andrzej wykłada we 
dług dzieła Heysego język niemiecki, zadaje 
ćwiczenia domowe, uczy deklamacji i wymowy, 
wykłada przegląd literatury niemieckiej od 13. 
stulecia do czasów uajnowszych, odczytuje i wy- 
jaśnia dzieła klasyczne i t. p. 6 

Tonelli Luigi wykłada naukę języka 
rar rs z literaturą, zadaje ćwiczenia 
szkolne i domowe. 

Na szczególną uwagę zasługuje ta okolicz- 
ność, iż prócz religii, fizyki i umiejętności han 
dlowej, są dla wszystkieb innych przedmiotów 
klasy paralelne. 

Z kroniki akadewii za rok 1805, nastę- 
pajace wypadki zasługują x% szczególną wzmian- 
ę, dla wykazania, czem się kronika zajmuje. 

P. Krieg, profesor nmiejętności band!o- 
wych Gs 7h joRAKIBU, kantonałnej szkoły w Aaran, 
od od 15 stycznia 1865 katedrę w pragskiej 
akademii handlowej. 

Trzech uczniów tejże akademii otrzymało w 
słabości bezpłatne umieszczenie i pomoc leker- 
8ką w nowym gremialnym zakładzie dla cho 
rych, w którym każdema uczniowi tej akademii 
praana umieszczenie bezpłatne jest 

Pod kierunkiem profesora Krella rospo- 
częto aa 1865 następujące wycieczki nan- 
A o 000 stearynowych i mydła 

- FA ANN synów; do fabryki papieru 
i machin pp. Bogumiła Haasego synów w Wra- 
nie; do fabryki wyrobów glinianych Anto- 
niego Richtera w Strnad obok ksnar do 
cukrowni pp. Urbanek i Waaguer w Modrzab; 
do browaru, gorzelni i fabryki octu BAI cha 
w Pradze; do przędzalni bawelny p. A AA 
Richtera; do ©. k. fabryki porcelany w Pradze; 
do fabryki budowy machin p. Franciszka Ring. 
hofera; do parowego młyna i piekarni na Sni. 
chowie; do fabryki wybijania katunów i tka- 
ckich wyrobów p. Salomona Przybrama do 
fabryki skór p. A. G. Goldschmida na Smicho- 
wie i do magazynów, tudzież składów towaro- 
wych pp. Józefa Dotzauer i spółki. - 

Z wielkiem zadowoleniem kończy dyrekcja 
kronikę wzmianką, iż i tym razem wielu Z 


młodzieży w pierwszych domach handlowych 
i fabrykach, tak w miejscu jak i w in- 
nych miastach dobre umieszczenie zualazło, inni 
zab na podstawie swych absolutorjów tak w e. 
k. służbie zaopatrzenia wojska, poczty, czeskie- 
go Wydziału krajowego, zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu, czeskiego banku eskon- 
towego, kolei żelaznej i czeskich kas oszczę- 
dności posady otrzymali. 

Obeznawszy tym sposobem czytającą publi- 
czność z organizacją dwóch najznakomitszych 
zakładów handiowo-naukowych w monarchii au- 
strjaekiej, nie pozostaje mi jak tylko jeszcze 
zwrócić uwagę młodzieży krajowej na to, iż zą- 
nim szkoła wyższa tego rodzaju w kraju naszym 
w życie wejdzie, gdzieindziej wykształcenia w 
wyższym zawodzie handlowym szukać jej nale 
ży, aby się przez obcych ubiadz nie dała; że 
zaś akademia handlowa w Pradze dla naszej 
młodzieży jest przystępniejszą i pożyteczniejszą 
niż w Wiedniu, na podstawie wlasnego przeko- 
nania w kilka stowach wyjaśnię. 

Z obfitych zasobów wiadomości, przy wyłą- 
cznem poświęceniu sił profesorskich, mniejszą li- 
czba uczniów większy pożytek i korzyści od. 
nieść może, albowiem gdzie muiej uczniów, tam 
profesorowie łatwiej nad postępem naukowym 
czuwać i każdym uczniem pojedyńczo zająć się 
mngą, czego przy w dwójnasób prawie większej 
liczbie uczniów mimo klas paraielnych osiągnąć 
riepod':bna; dystrakeja i pociąg do rozmaitej 
nowości, jakich Wiedeń młodzieży dostarcza , 
przewyższają powabem swoim podobne prze- 
szkody naukowe, jakich w Pradze także nniknąć 
nie łatwo; wszelako moralność i zdrowie mło- 
dzieży mniej podpadają w Pradze wpływom 
szkadlisym przy wzorowym nadzorze dyrekcji ; 
nakonice rozległość Wiedaia i drogość utrzyma- 
nia przemawiają także bardziej za Pragą, gdzie 
bliżej zakładu naukowego i z nierównie mniej- 
szym kasztem młodzież nmieście można. 


Lwów w wrześnin 1866. 
B. G. 
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szowania moskiewskich asygnat. Adwokat przed 
stawił to jako rzecz de bonne guerre, ponieważ 
sam Napoleon I. uciekał się do tego środka w 
1812 r. Retoryka poucza, aby nie porównywać 
małego z wielkiem; trzeba bardzo wolnej mo- 
ralności, żeby uniswipnić fałszerstwo. Koszut nie 
podrabiał austrjackich papierków, tylko wypu- 
szezał własne, a jednak został skazany w An- 
glii. Coby powiedziała Francja, gdyby w Mo- 
skwie zaczęto wyrabiać fałszywe bilety jej 
banku ?* 

Ten sam autor, który tak czułym głosem 
przemawiał poprzednio w Dzien. Warsz. do Cze- 
chów, wzywając ich w artyknie pod napisem: 
„Pederacja w Austrji,* aby się Czesi, nie ufa- 
jąc Austrji, nawrócili znown na dawną drogę, 
aby sprzyjali Moskwie, jak dawniej, i aby ją 
wspierali w jej dążnościach panslawistyczuy ch, 
ten sam antor wylewa teraz łzy krokodylowe w 
artykule pod napisem: „Korona św. Wacława,” 
nad biednymi giermanizowanymi Czechami, i 
dziwi się niewymownie, że Czesi trzymają się 
jeszcze Austrji, oburza się, jak mogą oni pomi- 
mo krzywd, jakie ponoszą „gorzeć austrjackim 
patrjotyzmem,* i tak mocno, że jedeu z ich ko 
ryfeuszów (Palacky) mógł powiedzieć, iż „gdy- 
by nie było Austrji, należałoby ją wymyśleć.* 
Ubolewa dalej autor nad zaślepieniem Czechów, 
nad ich odłączeniem się od współplemienni- 
ków(!) W końca powiada ów przyjaciel Cze- 
chów, że wprawdzie znajdzie tu i ówdzie Cze- 
cha, który nie podziela obłędu dzisiejszego po- 
kołenia czeskiego, słyszał nawet od któregoś z 
nich „że gdyby Czesi mogli korzystaś z takich 
przywilejów zachowania swej narodowości, 
zjakich korzystają Polacy pod pano- 
waniem moskiewskiemć (t. j. przywileju 
być wytępianymi) „to nicby nie stracili na po- 
łączeniu z wielkiem słowiańskiem państwem, tak 
bogatem w zadatki młodego i rozległego życia” 
t. j. z Moskwą. „Ale, powiąda autor, 34 t 
rzadkie zdania, wypowiadane nieśmiało“ — nie- 
stety dla Moskwy, a szezęściem dla Czech. 


Ziemie polskie.  Wołyńskie  Gubernialne 
Wiadomości zamieściły ukólnik jenerał-guberna- 
natora do pośredników mirowych, z którego wyj. 
mujemy ustępy, charakteryzujące postępowanie 
rządu moskiewskiego względem Polaków na 
Wołyniu. Czytamy w okólnika: 

„Wiem, jak trudne jest wasze za- 
danie! Wy powinaiści: wypielęgnować naród ; 
polski pierwiastek zepsuł go swojem bezpra- 
wiem. Wy powinniście naprawić zepsute wycho- 
wanie naroda i nauczyć go pojmować, co jest 
moskiewskie prawo. 

„Nam trzeba jak możaa najprędzej tego, aby 
polski żywioł zupełnie pozbawiony był żyeia. 
Dla zaszczepienia zatem moskiewskiego pań 
stwowego pierwiastku, każdy Moskal powinien 
zdobyć się na tyle męstwa, aby był zdolnym do 
wielkich następstw dla towarzyszy pras swoich, 
aby przez to jednoczyły się oua ną korzyść mo- 
skiewskiej sprawy. Gdzby była ta jednomyśl- 
ność, dalekoby praca prędzej poszła. Wreszcie, 
powinienem bardzo wam podziękować, panowie, 
za to, eo już przez was dotąd zdziałąne. Wa- 
sza praca powinna przodkowąć wszystkim innym, 
wy powinniście być przednią strażą moskiew- 
skiej cywilizacji. Wprowadzeniem jej powinni- 
ście okazać większą jej doskonałość, niż polska (!) 
Beznamiętuemu postrzegaczowi jest widocznem , 
o ile jedna wyższą jest od drugiej(l!) Polska 
zapowiadała się siłą, i zostawiła po sobie nieo- 
krzessnie i grubijańsitwo—przeciwnie, moskiew- 
ska daje narodowi prawo, zaprowadzą słuszność, 
ustanawia sprawieliiwy s'oSunak pomiędzy sta- 
nami, troszczy się o ich oświecenie, buduje szko- 
ły, porządkuje teraźniejszość i utrwala ją dla 
przyszłości i przez t» nabywa u ludu zaafauia. 
Moskiewski pierwiastek przez was zaszczepia 
się w narodzie.“ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Lwów d. 15. października. 

(JW) Krytyka jast mieezem obosiecznym, 
jest miarą i wagą, któremi krytykujący bezpo 
średnio przedmiot, po*rednio zaś własny swój 
podmiot mierzy i waży. Nie powiemy przeto 
nowej prawdy, że krytyk, występując publicznie 
jako prokurator, powinien przystępować do rze. 
czy z dokładną świadomością przedmiofu. Kry- 
tyka bowiem nie istnieje inaczej. 

Mimo wszakże przychylnej naszej chęci znie- 
woleni jesteśmy wyrzec, iż p. K. K., korespon- 
dent z Tarnowa, autor artykułów o galie. Tv- 
warzystwie kredytowem, zdaje się mijać z po- 
wyższą zasadą. 

A najpierw utrzymuje pan K. K. usilnie, iż 
gal. Towarzystwo kredytowe posiada msjątku 
1,588.654 zir. 58!4 ©. w. a. Wiadomość swoją, 
jak dwukrotnie pan K. K, twierdzi, czerpie 
z zamknięcia rachunków Towarzystwa z koń- 


| cem r. 1865. 


Daruje nam szan. autor, iż pomimo pono- 
wnego obstawania, pozwolimy sobie rozglądnąć 
się w temże zamknięcin, a w końcu zniewoleni 
jesteśmy dodać, iż się omylił grubo. Cyfra bo- 
wiem, przez szan. korespondenta podana, nie 
przedstawia bynsjmniej majątku ; jest ona jedy- 
nie stanem czynuym, minuendem, od 
którego oczywiście odiąć należy stan bierny, 
subtrahend, w kwocie 582.625 złr. 201/ e., po. 
czem dopiero okaże się dyferencja, czyli mają- 
tek Towarzystwa w sumie 1.006029 złr. 38 Ca, 
co też po trzykroć najwyraźniej wykazano w 
powoł:nem zamknięciu, i o czem p. K. K. nao- 
cznie przekonać się zachce. 

Ns wykryciu tak rażącej, a po dwakroć 
podanej, że się tsk wyrazimy, pomyłki, mogli- 
byśmy zakończyć niniejszą odprawę, Wszystkie 
bowiem pawniki i orzeczenia w zakresie finan- 
sowości, przez szan. autora trzech artykułów je- 
duym tehem wypowiedziane, tracą odtąd na 
wszelkiej podstawie realnej. Aby wsząkże zosta- 
wi” szau. autora w zupełnej w tym względzie 
spokaojności, Bmiemy «wrócić uwagę jego pa 
dalsze okoliczności. 


Sprowadzony do cyfry 1,006.029 złr. mają- 
tek Towarzystwa szłada się według powyższego 
wykazu: z gotówki 21.408 zlr., z listów zasta- 
wnych imiennej wartości 711.315 złr., z inaych 


papierów 29.462 złr., z wartości realności 
178.259 złr., wartości sprzętów 8687 złr. i 
z resztujących zaległości 56.898 złr. Pokazuje 


się ztąd, iż Towarzystwo kredytowe , oprócz 
bardzo szczupłej gotówki, rozporządzać może 
tylko 740.777 złr. papierami imienuej wartości, 
które według kursu dają zaledwie 500.000 str. 
t. j. tyle, ile wynoszą zaległości w ratach z końcem 
czerwca r. b, pomijając tę okoliczność, iż w ra- 
zie nienniknionej sprzedaży, przez wprowadze- 
nio na targ tak znacznej ilości papiera, kurs 
tego jeszeze znaczniej by się obniżył. 

Powiększanie zresztą majątku Towarzystwa, 
nie jest wcale koniecznym absolutem, na co już 
samo urządzenie rezerwy naprowadza , czego 
też w poprzedzającem zamknięciu, tj. z końcem 
czerwca 1865 mógłby był szan. autor dostrzedź 
śladów, a o czem tego ruku prawie wątpić nie 
można. 

Przytem czy p. K. K. dostrzegł tę drobno- 
Stkę, że dyrekcja nie pobierając od r. 1857 żad: 
nego dodatka na zarząd, nie powiększyła przez 
to msjątku swego o jakie 150.000 złr., czezo 
pewnieby nie zaniechała, gdyby jedyny cel był 
taki, jski jej szan. autor wytyka, t.j. bezwzglę: 
dne powiększania majątku? Czy p. K.K. nie 
uwzględnił tej okoliczności, że dyrekcja w za- 
stępstwie posiadaczy listów zastawnych, za nale 
żytośź stemplową od kuponów rocznie do 5.000 
złr. oplaca, czegoby znowu nio uczyniła, gdyby 
zdaniem autora miała jedynie dłużaików na okt, 
i gdyby jej kierownictwo» było jeinostronnem" 

tatata Towarzystwa nadto warają wsze! 
kia prawa intereseutów. Dyrekcja tedy trzyma 
jąc siç tychża, przestrzega i reprezentuje zarów 
no wszystkie interesa. 

Szau. korespondent żąda w swoich artyku 
łach od dyrekcji, aby ta kapitałów wypożycz» 
nych bezwzględnie nie wypowiadała, jako też 
aby w razie doznanego jakiego nieszczęścia 
anrowami egzekucjami nie wywłaszezała. 

A jakimże to będzie się mogło stać sposo: 
bem, jeżeli dyrekcja nie będzie miała w ręku 
swoim dostatecznych, w każdym czasie rozpo 
rządzalnych funduszów, z których mogłaby ża 
Siępować w spłacie kuponów i wylosowanych 
listów zastawnych, prze: nieszczęścia lub tru 
day zbisg okoliczności, choćby tylko z jedną 
ratą zalegających obywateli ? 

Jakoż z wykazów widać, iż dyrekcja w 
tym względzie 4 nie małym wywiązuje się tru 
dam, która możliwość wszakże w razie uszczu: 
plenia rozsporządzalaych funduszów oczywiści? 
zmniejszyć się lub weale astaćby musiała; czego 
też istotnie nie przestrzegają obsa zazłady, — A 
ztąd pochodzi, że liczni obywatele nazi chroaiy: 
się od wyzacia z majątku, w skutek bezwzg'ę 
da -śai obcych zakłułów, w których nadto pi 
mim nowych statatów, jaś to pan K. K, sa'u 
przytacza, udzielanie pożyczek pod wiela ucją 
żliwszami waraukami od łaski dyrekcji i i» 
żnych ubocznych wpływów zależy — wszelkie 
mi siłami starają się spłacić takowe przez wzię 
cie pożyczki w galio. Towarzystwie kredyto 
wem, w czəm dyrəkżją także s gotowością P“ 
kredniczy, a coteż przy zmuiejszeniu fanduszó Y 
byłoby niemożebnem. 

Dalej żąda p. K. K. aby dyrekoja uskate 
czniała wypłaty swych efektów w srebrze, Ni? 
możsmy ganić szan. autorowi zamiłowania d? 
srebra, jednak, dopózi mu się nie uda nakłoni” 
obywateli, aby w srebrze Towarzystwu płacił! 
głos jego prawdopodobnie nie bedzie m5gl być 
uwzględoionym, gdyż inaczej wkrótee i fundu: 
szu rezerwoweg) i Towsrzystwa by nie stał 
A wszakża przez przymusowy obieg banknotów 
w moe patentu dotyczącego», wszystkie uprzadni 
nabyte pretensja do wypłaty w srebrze, z ja 
kiegokolwiekbądź tytułu pochodzące, upadły ! 
Zresztą dyrekcja wypłaca swe należytości nota- 
mi c. k. bauku uarodoweg», które przecież 83 
asygnacjami ba srebro; rzeczą jest zatem SZAN: 
autora, ażeby bauk narodowy jakim artyknłem 
pozyskał sobie, iżby mu takowe zecheiał zamie” 
niać na srebro. ; 

Zauważać przytem (rzeba, że i wydatki 
Towarzystwa kred. nie są takie drobne, iżby 
bez plec funduszu rezerwowego zupełnie obejść 
się mogły. P. mógł z przytoczoneg” 
zamknięcia łatwo się przekonać, że Towarzy: 
stwo kred. dotąd przy bezpłatuej komisji nad- 
zorezej i prawie bəz emerytur do 50.090 złr. 
rocznie wydaje, która to suma przy opłacie ko- 
misji i licznych emeryturach w niedalekiej przy: 
szłości zapewne się podwoi. 

Ostatecznie zdaniem p. K.K. powinna dy- 
rekeja ułożyć część swego, a na półtora milio- 
na przaź niego podanego majątku, ra utworze- 
nie banku roluiczo-przemysłowego, a to już * 
tego powodu, że krakowskie Towarzystwo wa” 
jemuych ubezpieczeń odłożyło 25 000 złr. na za 
łożenie kasy oszezędności: odłożyć bez względu 
na to, że Towarzystwo kredytowe a Towarzy: 
stwo wzajemnych ubezpieczeń na całkiem od: 
miennych opierają się podstawach, i że przeto 
w zupełnie różnych stosunkach do nich zaajdują 
się fundusze rezerwowe, 

O potrzebie i wpływie banku rolniczego 
nikt u nas nie wątpi; lecz przypuściwszy, ił 
dyrekcja Towarzystwa na ten cel, za odpowie: 
dnią zmiana statutów, odłożyłaby pewną sumę 
z funduszu rezerwowego, którego rozporządzal: 
uuść, jakcśmy wykazali, zaledwie trzeciej częśći 
podanej przez p. K. K. cyfry dosięga, a równa 
się z tegorocznemi zaległościami rątalnemi, na” 
tenczaj w równaj mierze 1 rozporządzalność t£“ 
goż funduszu zmniejszyłaby się, a w ślad zatem 
musiałyby się posypać bezwzględne egzekucje Í 
licytacje, a mogłaby nastąpić i uiewypłacalność 
na terminie przypadłych efektów. 

Utworzenićm zresztą banku rolniczego zał” 
muje się Towarzystwo gospodarcze, do ezez” 
na najbliższem ogólnem zgromadzeniu ma być 
przedłożony projekt. j 

Co się tyezy rozszerzania krədytu w Tows 
rzystwie kryiytowem, o czem taxże szan. kore” 


ap. o naat O MODOWE ZZA ZARY WZROK SEA u) OWIANA 


y . 
pę deut wspomina, zauważamy, iż wprowadze- 
ż w wykonanie, wyczekuje sankcji naj- 


ną, 9 Możemy jeszcze słów kilku niedorzucić, 


i K 
teka: 
| buj 0 wstręt i niepochopność do pracy, w 
0S Czego przez cały przeciąg trwania In- 
kredytowego ledwo jedno zebrało się 
Maze zgromadzenie członków. Wiadomo po- 
| pzez te, iż ogólnych zgromadzeń przez csły 
ay, 28 trwania instytutu było dotąd cztery, 
ra Ostatniem brali udział w zmianie statutów 
A lko sami członkowie, gdyż nie było to zgro- 
j, cue członków, ale wszyscy powołani na 
_ k,aściciele hipotekarni. Wiadomo również, 
Goranie ogólnego zgromadzenia zawisło bv- 
wiej sejmu. Że kraj więc sejmu nie miał, oczy- 
brek, W tem wina dyrekeji. Nie siedziała też 
nan Ja 4Ż potąd z założonemi rękami, jak 
oraga korespendent chce, abyśmy sobie wyj 
jo li. Dyrekcję zresztą, wyszłą z wolnych i 
cieli *zerniejszych, bo przez wszystkich właści- 
bipotekarnych uskutecznionych wyborów, 
Lago tjącą się zatem z mężów zaufania zupeł: 
pra " Znanych powszechnie krajowi ze swej 
i COwitości i wytrwałości, mężów zasiadających 
hye acych niemal we wszystkich krajowych 
$ 4 utąch, komisjach i komitetach, wobec po- 
TRS zarzutu p. K. K. bronić, nie widzimy 
ta ani jesteśmy upoważnieni, w czem też 
vi szy wolne zostawiamy szanownemu autoro- 


lej Szanowny korespondent wszakże nie na 88- 
ta poprzestał dyrekeji, potępił on nadto w 
moul całe Towarzystwo. 


jj 20 K. K. powiada bowiem, że dla właści- 


| la; Ziemskiego, który już zaciągnął pożyczkę, 
| pe dla członków Towarzystwa kredytowe- 
FAO Ojętnem jest zupełnie, czy ten instytut n- 
| bak lonym obywatelom możność wzięcia po- 
wi l i również obojętnem jest mu, (tj. człon- 
Proc Towarzystwa), czy wierzyciel odbierze swój 
ent i kapitał. 
froze cZUeie więc rzetelności, jak widzimy, nie 
tgólne u członków Towarzystwa. Prócz te- 
tkejo Pokojeniem wierzycieli zajmuje się dy- 
tyz” Między nią zatem a członkami Towarzy- 
łowy według p. K. K., panuje największe igno- 
lam ae siebie i najzupełniejsza obojętność. Co 
m Członków obchodzi, co robi dyrekcja! Czy 


jak uje listy zastawne, czy wypłaca kupony, 
| życ ogóle gospodaruje, czy innym udziela po- 
i kwa! lub nie, to członków Towarzystwa ani 


rzbi, ani boli! =. 
ET lech nam wolno będzie o Towarzystwie i 
ni złonkach jego nieco odmiente od p. K. K. 
lip; Zdanie, albowiem gdyby inaczej było, praw- 
mę ye O wszelkiej asocjacji na zawsze zwąt- 
hyla, nam przyszło, od czego też ani wrakomo 
dą, ezne troszczenie się szanownego korespon- 
tche 2 Tarnowa, ani jego cenne artykuły nie 
Oniłyby kraju. Wszakże jak kto może, ka 
szechnemu dobru ułechaj dopomoże. 


Kronika. 


$ Wybory do sejmu w Gródkn odbyły się poza- 
g Oraj, Zwolennicy frakeji klerykalnej robi'i co mo- 
kowak? zaskarbić głosy | ek dla ks. Treszeza- 
taleca lego, Mimo wszelkich usiłowań namowy i agitacji, 
it w przez nich kandydat otrzymał tylko dwa głosy, 
sy Swoich przyjaciół: ks. dziekana Dudkiewieża i 
wal schimowskiego. Wybran» zaś posłem Iwana Ko- 
yna, włościanina. 


Posta Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem 
lo nowieniem z d. 8. października Pe b. nadać najmi- 
w ie; radzcy sekcyjnemu w ministerstwie stanu, 
sd Orowi Łuckiemu przy sposobności przej- 
iego IEgo w stały stan spoczynku, w łaskawem uznaniu 

Znekomitych usług — tytuł i charakter radzcy mi- 


tistan: 
kterjninego z uwolnieniem od taksy. 


Szczególnego rodzaju proces zakończy się d. 
M. w sądzie powiatowym jasielskim. Pan br. L. 
a zył p. F, B, o „zamiar zabicia go w pojedynku“, 
+ ta skarga dla braku dowodów upadła, wytoczył 

z drugą o „czypną* obrazę honoru. 


D E Podaliśmy wczoraj wiadomość podług Czasu 0 wy- 
ù w Wieliczce W numerze ostatnim prostuje 
tam pcie doniesienie co do osoby, która utonęła w 
faj. W kopalniach. Nie pan Rossi, urzędnik telegra- 
= rakowie, lecz brat przedsiębiorey i wspólnik bu- 
dody: fortyfikacyj w Krakowie, pan Rossi, utonał. Czas 
kan, 9,28 znaleziono pana Rossego z głową roztrzas- 
wodaje © do poznania na dnie najgłębszego szybu w 
bor e. Aby tam spaść, musiał p. Rossi przekroczyć 
Ecz, zamykający przepaść. 


nę Z pod Uhrynowa. W mieście Sokalu przed pa- 
w; Ygodniami przytrzymała żandarmerja młodego czło- 
lame ' jako obcego, nie mającego paszportu. Protoko- 
tr dochodzenie w urzędzie pow. wykazało , że przy- 
ij zowie się Jan Nastasowicz, że jest rodem z 
w 


esówki, że dłnższy czas bawi w Galicji, służąc 
tupęj ech miejscach za kucharza, i że sprawował się 
- mle cicho i przyzwoicie. Pomimo tej jego kon- 
' Pomimo że nie był żadnym zviegiem z wojska 
lewskiego, pomimo błagalnych prosb jego, aby go 
Wydano Moskalom — dnia 3. bm. wysłano go szu- 
wą, © Z Sokala ku granicy, A dnia 4. bm. oddał go 
A 2 Uhryaowa w ręce Moskalom i złożył na to w 
żędzie pow. w Sokalu recepis, przez dotyczący urząd 
skiewski podpisany. 
od Podaję ten fakt dla tego, aby jeżli można ochronić 
uhe. dobnego nieszczęścia innego człowieka , który 
0 Cnie w areszcie sokalskim siedzi i bez niezwłoczne- 
Wdania się wyższej władzy, niezawodnie także Mo- 
m wydanym będzie. | 
D S. Po napisaniu tego dowiaduję się właśnie, że 
U ostatni już ku granicy na pastwę Moskwy wysła- 
kostął, Korespondent z Celigny raczy to przeczy- 
' pogodzić ze Swoim artykułem w nr. 233. 


nięq (%.W.) Z Gorlickiego 12. października. (Zgoda 
~ 4Y obrządkami). Z boleścią serca wyczytywaliśmy 
Czasem w Gazecie Narodowej opisy zajść , świadczących 


Rosi 


- 


RAZETA NARODOWA z drta 17. października 1866 


o antagonizmie, jaki w niektórych okolicach wschodniej 
Galicji zdaje się panować między duchowieństwem gre- 
ckiego a łacińskiego obrządku, My tu w naszych stro- 
nach nie wiemy nie o takiej gorszącej niezgodzie, bo 
księża obrządku greckiego zachownją się wobec swoich 
kolegów rzymsko-katolickiego obrządku jak bracia, i 
nietylko Że parafianom swoim nie zabraniają brać udziału 
w uroczystościach r.k., tak jak nawzajem ludność r. ka- 
tolicka uczestniczy w obchodach w cerkwi nnickiej, a- 
le owszem sami łączą się z duchowieństwem łacińskiem 
przy solennych okazjach, ilekroć się takowe wydarzą. 
l tak n, p. odbyły się w tym miesiącu w Gorlicach 
dwa pogrzeby. przy których księża gr kat. wystąpili 
dość licznułe w kościele łacińskim. Mianowicie, gdy cho- 
wano ks. Jamrowicza, proboszcza gorlickiego i dzieka- 
na bieckiego, ośmiu księży unitów z dziekanem swoim 
na czele odprawiali nabożeństwo w swoim obrządku w 
kościele parafialnym gorlickim, 

Ks. Winnicki, pleban z Zagórzan, w mowie pogrze- 
bowej złożył im czułe podziękowanie za ten dowód 
braterskiej zgody i miłości, przytaczając słowa Urystu- 
3a Pana: „Po tem pozna świat cały, że jesteście ucznia- 
mi moimi, gdy się nawzajem miłować będziecie.” 

W Kobylance był odpust na św. Michała, trzy dni 
bawili tam dwaj księża unici i gorliwie pracowali ra- 
zem z księżami łacińskimi. Przy ostatnich wyborach 
księża ruscy głosowali razem z łacińskimi, i tej jedno- 
ści przy głosowaniu zawdzięczać należy, że tak zdolny 
i światły mąż, jakim jest pan adwokat Rydzowski, do 
sejmu wybranym został, Z tych faktów niech się kraj 
przekona, że u nas przynajmniej panuje jedność i zgo- 
da. Nasi bracia Rusini — bo o „russkich* w naszych 
stronach mowy niema, nie chcą nawet wierzyć opisom 
zatargów brodzkich lub takich wypadków, jak n. p. z 
ks. Zalitaczem (p. nr. 226 Gaz. Nar.) 

Zresztą nowości w naszej podgórskiej okolicy nie 
masz. Umysły i serca nasze zwrócone mamy ku stoli- 
cy kraju, zkąd wygladamy ziszczenia wielu nadziei. 
Dzień imienin Najjaśniejszego Pana w Gorlicach, odpra 
wiono nabożnie. Kościoł był pełen nabożnych Miesz- 
czanie okazywali ochotę, za przykładem innych miast 
jeszcze więcej uroczyście obchodzić ten dzień, lecz brak 
inicjatywy z pewnej strony, nie pozwolił uskutecznić 
tej chęci. Powodów braku takowej nieodszukujemy ; 0 
zbytnie sympatje dla minionych czasów schmerlin gow- 
skich również posądzać nie chcemy. 


— Szereg radośnych objawów z powodu nemi- 
nnejl hr. Golachowskiego jeszcze się nie skończył. 
Gmina miasteczka Husiatyna prosi nas o podanie do 
powszechnej wiadomości, że 13. bm. odbyły się tam u- 
roczyste nabożeństwa w kościele łacińskim i w cerkwi 
grecko kat, w celu uproszenia błogosławieństwa dla 
nowego namiestnika. Po nabożeństwach tych reprezen- 
tacja gminna wyprawiła z własnych funduszów suty 
obiad dla ubogien. W wilię dnia tego odprawili izrae- 
lici w tym samym celu nabożeństwo w swojej By- 
nagodze. 

W Brodach odbyła się dn. 10. bm. iluminacja, a d. 
1550 odprawioną została solenna msza na intencję Najj, 
Pana i Jego Ekse. hr. namiestnika. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, żed.9. bm. lu 'ność 
tamtejsza, cechy z choragwiami, urzęduicy i td. zebrsli 
się na Uroczyste nabożeństwo w farnym kościele. Ho 
mszy $w., którą celebrował ks. proboszcz Muchaczek, 
odśpiewano hymn: „Te Deum iaudamus«. Wieczorem 
Nowy Sącz był pięknie oświetlony. Osobłiwie pięknym 
transparentem odszczególnił się kupiec, p. Gnian. 


— Uchwały m. Stanisławowa. Zaraz w pierw- 
szej chwili po nadejściu radośnej wiadomości o miano- 
waniu przez Najj. Pana, Jego Ekscelencji A genora hr. 
Gełuchowskiego napowrót namiestnikiem kraju naszego, 
zebrała się rada miasta Stanisławowa na doin 27. wrze: 
snis 1866 i nehwaliła nastepujacy adres powitalny: 

„Wasza Ekscelencjo ! 

Miasto nasze, równie jak kraj cały wita jako za- 
kład lepszej przyszłości Najwyższe postanowienie Najj. 
Pana. powierzając? zarząd kraju doświadczonej pieczo- 
łowitość Waszej Ekscelencji. 

Czego innych dopiero smutne doświadczenia nau- 
czyły, pojałeś Wasza Ekscelencjo już przed wielu laty, 
że interesa Najmiłościwiej nam panującej dynastji i in- 
teresa Polaków nie stoja ze sobą w Sprzeczności, i 
owszem wspieraja sie nawzajem, a przeto są sobie 
wspólnemi. Działanie Waszej Ekscelencji, z tej zasady 
wychodzące, pozyskało równie zanfunie całego kraju, 
jakoteż zaskarbiło Najwyższa ufność Najjaśniejszego 
Pana. 

Niełatwem zaiste wzniosłe zadanie Waszej Ekscelen- 
cji! Mnogie klęski skołatały i wycieńczyły biedną krai- 
nę naszą; — przygniatającym nas ciężarom podołać nie 
jesteśmy w stanie; dawny system nagromadził wiele 
przeszkód. stojących na zawadzie rozwojowi naszych 
sił moralnych i materjalnych; frakcja, sztucznie roz- 
wielmożniona ślepotą i nienawiścią dawniejszych rzą- 
dów przeciw imieniu polskiemu, wichrzy w kraju na 
korzyść sąsiada. 

Jednakowoż niezłomne obstawanie przy zbawiennej 
zasadzie Waszej Ekscelencji, jako też przy uprawnie- 
niu naszem , nietylko z prawa natury wypływającem, 
ale na historycznych podstawach, a nawet na między- 
narodowych traktatach opartem , — nieograniczona u- 
fność, jaką Najjaśniejszy Pan pokłada w przywiązaniu 
Waszej Ekscelencji do Swej dynastji, i w stosowności 
kroków przez Wasza Ekscelencje przedsiebranych ; na- 
koniec znana wytrwałość i energia Waszej Ekscelenoji, 
poparte przewagą sejmu, współdziałaniem wszelkich 
organów krajowych. poklaskiem wszystkich prawych 
obywateli, ukrócą wrogą krajowi biurokrację , urze- 
czywistnią uprawnienie mowy polskiej w szkołach, w 
sądach i urzedach, już od dawna w zasadzie orzeczone, 
stworzą prawdziwy Samorząd, — słowem, zapewnią nam 
byt narodowy i materjalny. a tem samem dostarczą naj- 
silniejszą podporę Najmiłościwiej nam panującej dy- 
nastji. 

W dobrej czy złej dobie licz Wasza Ekscelencja 
na gród nasz, który uczuje się szczęśliwym, jeżeli we 
zwaniem Waszej Ekscelencji podaną mu zostanie 8p0- 
sobność przyczynienia się choćby jedna cegiełką do 
wzniosłego gmachu, który Wasza Ekscelencja wysta- 
wić zamyśla. 

Reprezentacja miasta Stanisławowa. 

Dnia 27. września 1866.“ 

(Następują podpisy). 

Nastepnie dla przekazania potomności pamięci, tej w 
dziejach kraju naszego pamiętnej epoki, postanowiła ra- 
da prosić Jego Ekscelevcję, aby szkoła miejska niższa 
realna, wyłącznie z funduszów miejskich utrzymywana, 
a w październiku b. r. otworzyć się mająca, na wieczne 
czasy imieniem Jego Ekscelencji zaszczyconą być mo- 
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gła, wystosowując w tej mierze prośbę następującej 
osnowy: 

n Wasza Ekscelencjo! Jednomyš lne uczucia mieszkań- 
ców grodu naszego, wywołane najmiłościwszem posta- 
nowieniem Najjaśniejszego Pani, powierzającem kraj 
nasz napowrót pieczołowitości Waszej Ekscelencji, na- 
tchnęły adres, do Waszej Ekscelencji wystosowany. 

Słowa jednak, chociażby najgoretsze i najserde- 
czniejsze ulatują; tylko czyny są niezatartemi pomnikami 
w dziejach narodu. 

Mamy niezłomną w Bogu nadzieję, że rządy Wa- 
szej Ekscelencji staną się kamieniem węgielnym nowej, 
lepszej dla nas historji. 

Poczuwamy się wiec do prawa i obowiazku, prze- 
kazania przyszłym pokoleniom pamięci objęcia napo- 
wrót rządów kraju przez Waszą Ekscelencję, i mnie- 
mamy, iż nie zdołamy odpowiedniej wywiązać sie z 
tego zadania, jak oddając miejską szkołę ludową i niż- 
8zą realna , do której założenia Wasza Ekscelencja je- 
szcze za dawniejszych rządów swoich ówczesną repre- 
zentację miasta naszego nakłaniać raczyłeś, wyłącznie z 
funduszów miejskich, uchwałą naszą % 86, kwietnia 1866 
do 1. 1755 założoną, a w skutek przyzwolenia Wysok, 
c. k. namiestnictwa z 13. września 1866 do 1. 44332— 
45125 na dniu 15. października 1866 otworzyć się mà- 
iącą, pod wysoka protekcją Waszej Ekscelencji z pro- 
śba, ażeby na wieczne czasy imieniem Waszej Eksce- 
lencji zaszczycona być mogła, 

Oby po latach wielu szczęśliwi prawnnkowie, kształ- 
c30 się w tej szkole, imienia Jego Ekscelencji Ageno- 
ra hr. Gołuchowskiego, z dziejów dowiadywali sie o 
smutnem dotychczasowem położeniu naszem, 0 nadzie- 
jach raszych wówczas nrzeczywistnionych, i o wielkim 
mężu, który przodkował nam w ciężkiej pracy ustale- 
nia szczęśliwego ich losn, i raczył zezwolić, ` aby ua 
pamiątkę objęcia naczelnezo kierunku tej pracy, szko- 
ła ich kształcąca, n równocześnie otwarta , zaszczyconą 
została imieniem Jego. 

Reprezentacja miasta Stanisławowa na dniu...“ 

(Następują podpisy.) 

Rozumie się, że w rzeczonej szkole realnej, języ- 
kiem wykładowym będzie jezyk polski, stosownie do 
Życzenia miasta. 

Duiegacja rady miejskiej w Stanisławowie, sklada- 
jgca się ze seniora, dr. Skwarczyńskiego, tudzież z 
radnych Bardasza, Zakowskiego i Beilla, miała zaszczyt 
przedstawić się na dniu wczorajszym Jego Ekscelencji, 
wyrazić jednomyślne uczncia wszystkich mieszkańców 
Stanisławowa. prosić o złożenie dziękczynnego hołdu 
Najj. Panu za łaskawe Spełnienie życzeń całego kraju, 
i wręczyć Panu namiestnikowi oba powyższe pisma, 
przez reprezentację miasta Stanisławowa do Jego oso- 
by wystosowane. 

— Jawność posiedzeń Rady miejskiej w Stani- 
slawowie. Magistrat miasta Stanisławowa nadesłał 
nam do umieszczenia nastepujące obwieszczenie : „Licz, 
5658. Magistrat miasta Stanisławowa podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że Rada miasta w skutek 
pozwolenia wyższego na mocy reskryptów Wys. r, k 
namiestnietwa ddto. 7. sierpnia 1866 do l, 26734 i 18 
września 1866 du 1. 39867, rozporządzeniami ek. władzy 
powiatowej z dnia 15. września 1866 do l. 4031 i dnia 
2. pażdziernika 1866 do |. 4505 sobie udzielonego, na 
zebranem posiedzeniu z dnia 4. bm. powzięła uchwałę 
zaprowadzenia jawności obrad swoich, i tym celem 
na Otwarcie posiedzeń publicznych Rady miejskiej a 
dniem 22. pażdziernika 1866. 

Stosownie do powyższego postanowienia, każde od 
dnia 22. pażdziernika 1866 zacząwszy, odbyć się mają- 
ce posiedzenie Rady miejskiej , będzie na 48 godzin do 
publicznej wiadomości podawane, i w tym celu obwie- 
Szczenie Oodnośne wraz z porządkiem dziennym przed- 
miotów, załatwionemi być majacych, w lokalu magi- 
stratu, w miejscu do ogłoszeń urzędowych przeznączo- 
nem, umieszczane. 

Dla przyjęcia na posiedzenie Rady P. T. publi- 
czności, złożonemi bedą w biórze prezydjalnem magi- 
stratu, karty wstę pne do sali radnej, których pod- 
jęcie nastąpić może przed każdem posiedzeniem, po 
nastąpionem obwieszczeniu. w zwykłych godzinach u- 
rzędowych, Suchanek w. r." 
Stanisławów d. 9. października. 

(4) Kraków d. 14. pażdziernika. Podczas gdy 
pojawiają się już telegramy polskie, jak wasza Gaseta 
i Czas donosi, urzęda pocztowe nie przestają wyłą- 
cznie w niemieckim języku wydawać stronom recepi- 
By iinne dokumenta. Również sądy. po wieikiej części 
zapełnione ludźmi obcymi i nieprzyjaźnymi naszej naro- 
dowości, nie przestają wydawać stronom uchwał w nie- 
mieckim języku, chociaż proces w polskim języku się 
prowadzi. Tak zdarzyło się nam niedawno czytać u- 
chwałę sądu powiatowego w Wieliczce, do włościanina 
wydaną Po niemiecku; również zdarzyło się nam wi- 
d.ieć proces wekslowy, w którym egzekwent prosił o 
wykonanie egzekucji przez sąd powiatowy w Mielnicy, 
sąd zaś krakowski, tłómacząc „Mielnica* na „Melnik* 
wysłał uchwałę aż do Czech. niedaleko Pragi, a nastę- 
pnie odrzucił podanie, gdyż sąd czeski w „Melnik“ od- 
powiedział, że w jego powiecie nie ma indywidnów po- 
dobnej nazwy jak egzekwent. Ztad znaczna zwłoka i 
koszta, czegoby z łatwością uniknąć można, gdyby po- 
sady sądowe nie obcokrajowcom biurokratyzmem wśkróś 
przesiąkniętym, a po polsku zaledwie cośkolwiek rozu- 
miejącym, lecz Polakom uzdolnionym, a często na niz- 
kich posadach siły swoje marnującym, nadawane były. 
Wielce nas zatem ucieszyła pogłoska, stale u nas się 
utrzymująca, że w Krakowie ustanowiony będzie sad 
najwyższy dla Galicji i Krasowa, bo tylko tym sposo- 
bem mógłby być zredukowanym na stosowne rozmiary 
kierunek centralistyczny w sądownictwie, a autonomia 
mogłahy się rozwinąć w całej pełni. Jeśli zaś to nie 
nastąpi, to trudno wierzyć w rzetelny samorząd w na- 
Szym kraju, bo samorząd w administracji, będzie para- 
liżowany przez centralizację, alias germanizację, w 38- 
downietwie, czego jednak nie chcemy przypuszczać, 
wierząc w szczere intencje obecnego ministerstwa sta- 
nu, nadania nam prawdziwego, realaego, nie zaś for- 
malnego, złudnego tylko samorządu. 

Dia nas Krakowian w szczególności miałby sąd 
najwyższy i komisja edukacyjna, 0 której w przeszłej 
korespondencji nadmieniliśmy. tę lokalną jeszcze war- 
tość, Żehy tym sposobem zostały wypełnione luki, któ- 
re po spodziewanem usunięciu ztąd komisji namiestni- 
czej, dyrekcji skarbowej i lzby obrachunkowej, nie- 
wątpliwie powstang, 

— (Z) Nowy Sącz 14. października. (Pożary, chole- 
ra). Na dnin 10. pażdziernika 1866, zgorzała stodoła 
dworska wraz z całą krescencją w Czarnym Potoku w 
powiecia staro-sgdeckim; ogień był podłożony. 
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u. m, m. 

Na daiu 12. pażdziernika około godziny 7 rano po- 
wstał w Starym Saczu w stodo! ogian, w skutek któ. 
rego w kupie stojących 3U stodół miejskich wraz e ca 
łą krescencją zgorzało Szkoda bardzo wielka, wyno. 
szącą kilkadziesiąt tysiecy; ogółem były tylko dwie sto- 
doły w Towarzystwie krajowem od ognin nbezpie- 
czone. 

Cholera, która w Nowym Sącza przez 6 tygodni 
mocno grasowała. ustaje. Natomiast rozszerza się po 
bliskich wsiach, i z tego powodu zamkniecie szkół do 


ostatniego b. m. przedłużono. 


(W.P.) Z Birczy. Niejeden z zagorzałych cen- 
tralistów lub moskalofilów zgorszyłby się zapewne, wi- 
dząc na dniu 10. października b. r. radość mieszkań- 
ców wszystkich stanów naszej górskiej okolicy i mia- 
steczka powiatowego w Birczy, © którem jeden z ger- 
manizatorów, hołdujących zasadom binurokratycznym, 
przy szklance piwa narzekając na las fatalny, który go 
w to miejsce do żmudnej pracy liczbowej rzucił, z iro. 
nią godag politowania wyrzekł: „Bircza ist ein Nest. 
wo kein Zugvoge! kommt". 

Odbyło się tu daia 10, b.m. uroczyste nabożeństwo 
na cześć JExe. hr. łołuchowskiego, przy licznie zgro- 
madzonej szlachcie powiatowej, duchowieństwie obu o- 
brządków, urzędaikach miejscowych i ludu wiejskiego, 
najprzód w cerkwi, gdzie sumę w asystencji dwu księ- 
ży celebrował wiekiem najstarszy i w całej oko- 
licy powszechnie poważany, stale zagad unii trzymają- 
cy się ks. M. KK., pleban obrządku gr. z Lipy. Z oer- 
kwi udała się cała publiczność do kościoła parafialne- 
go, ztąd dopiero po odśpiewaniu hymnu austrjackiego 
i „le Denm“, właściciel miasteczka p. A. K., znany z 
swej staropolskiej gościnności, zgromadzoną szlachtę, 
urzędników i duchowieństwo na obiad w dom Swój za- 
prosił. 

Wieczorem oświetlono rzęsiście całe miasteczko : 
uroczy widok przedstawiały ognie. pozapałane na gó- 
rach, któremi przyroda jakby wiankiem naszą szczupłą 
osadę miejską ubrała, najwspanialej zaś wyglądał bu- 
dynek urzędu powiatowego, na którego ścianie u góry 
umieszczony był portret Najj. Pana w naturalnej wiel- 
kości w ozdobnych złoconych ramach, u dołu zaś por- 
tret JE. hr. namiestnika, po obydwóch zaś stronach 
napisy kolorowe pięknie oświecone. wiankami ubrane, 
na cześć Najj. monarchy i JE. Lr. Głołuchowskiego. 

Nie mogę tu pominąć szczerych chęci starozakonnego 
L. L., który w oknie pomieszkania swego umieścił o- 
świetlony napis u góry w języku hebrajskim, u dołu 
zaś, podług oświadczenia jego, wierne tłumaczenie tego 
pierwszego w języku łacińskim, grzeszące nieco prze- 
ciw zasadom gramatycznym: „Vivat dantes libertas populer“ 
(Niech żyją dajacy wolność narodzie!) Gdy jednak myśl 
napisu tego piękna | trafna, sądze, że każdy filolog, 
dzielący z nami tę rałość, usterki gramatyczne twórcy 
jego chetnie przebaczy. 

Widzieliśmy tu także włościanina z Bachórza. 
który tłumnie około niego zgromadzonym wieśnia- 
kom w treściwej przemowie wyjaśniał przyczynę 
tej uroczystości i tych zewnętrenych objawów rado- 
ści, dodając. że hr. Gołuchowski dla dobra wszyst- 
kich stanów , ezy to pana. czy chłopka na namiestnika 
powołanym został. Późno w uoc przeciągały po wszyst- 
kich ulicach tłumy ludn przy odgłosie muzyki miej- 
scowej i podnoszonych wiwatach, a odgłosy częstych 
wystrzałów z mośdzierzy i ręcznej broni, odbijając się 
o góry nasao, ginęły dałoko w nieprzerwanem paśmie 
lasów podkarpackich. 

Na zakończenie niniejszej korespondencji winien je- 
stem podnieść troskliwe zabiegi naczelnika powiatu bi- 
reckiego, p. S., który urok dnia tego ile możności pod- 
nieść, A tem samem myśl mieszkańców odpowiednio 
zrealizować się starał. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Pragi telegrafują d. 15. października do 
Pressy. „Nim jeszcze cesarz przybędzie do Czech, 
ma być egłoszony patent najwyższy, zwołnjący 
sejm czeski i mianujący nowego marszałka sej- 
mowego. Sejm ma się zebrać przed upływem 
listopada. * 

La France bierze do wiadomości pogłoskęe , 
jakoby król pruski zamierzał obwołać się wkrót- 
ce cesarzem Niemiec, i jakoby przyszły parla- 
ment niemiecki od tego akta miał rozpocząć 
swoje czynności, i powiada na to: „Być może, 
że projekt taki istnieje w duszy Bismarka, ale 
od projektu do faktu jeszcze daleko.* 

W Paryżu obiega pogłoska o nowych zmia- 
nach w ministerstwie; mówią, że admirał Jou- 
rien de la Graviere zostania posłem francuzkim 
w Stambule. 

Cesarz Napoleon przydłażył swój pobyt 
w Biarritz do dnia 20. bm. 

N. fr. Presse umieszcza telegram z Brukseli 
16. października: „Między Prusami, Francją i Mo- 
skwą toczą się układy wzgledem gwarancji 
dynastji napoleońskiej (?) Prusy mia- 
ły w tej sprawie wziąć inicjatywę.“ 

Walka stronnietw w Stanach Zjednoczonych 
przybiera z duiem każdym większe rozmiary, a 
zwycięztwo dla konserwatywnej polityki prezy- 
denta Johnsona coraz wątpliwsze. Nawet w 
Pensylwanii, gdzie leży Washington, siedziba 
rząda, radykaliści poszli górą przy wyborach. 
Rząd wobec tego nie zdaje się kapitalować, lecz 
usiluje widocznie pomnożyć szeregi swych zwo. 
lenników pozyskaniem fenistów. Telegramy do- 
noszą właśnie, że wytoczone naczelnikowi feni- 
stów Robertsowi śledztwo sądowe zostało za- 
stanowione. 

Tymczasem w Anglii ruch 
rośnie ponad głowy torysom, i staje się tem 
groźniejszym, ile że przywódcy jego zawierają 
podobno przymierze ze stronnietwem irlandzkiem. 
Członek parlamenta O'Donoghue, Irlandczyk, ra 
mityngu w Leeds przyznał się jawnie do zasad 
Brighta, a Bright mą się udać do Dublina, gdzie 
prawdopodobnie alians reformistów angielskich z 
lilandczykami przyjdzie ostatecznie do skutku. 
T Nowa sprawa przybywa dyplomacji angiel- 
8319} na zmartwienie. Mieszkańcy angielskiej 
wyspy VWaneouver (na oceanie Spokojnym) u- 
chwalili na umyślnym mityngu prosić W. Bry- 
tanię, aby dla nich ustanowiła ministerstwo od- 
powiedzialne, lub w razie odmowy przyzwoliią 
na przydzielenie tej wyspy do składu Stanów 
Zjednoczonych. 


refomistowski 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(2) Nowy Sącz d. 14. października. 
(Ceny targowe.) Na wczorajszym targu ceny 
zboża poumiosły się, i tak płacono w prze- 
cięciu: korzec pszenicy 9 złr., żyta 6 złr., 
jęczmienia 4,50, owsa 2.40. 


(P. L.) Peszt d. 13. pażdziernika. Nie- 
ustanua posucha każe sie na serjo obawiać 
o przyszłość zbiorów rzepakowych. Nietyl- 
ko przesta ą rzepaki rosnąć, alesa okolice, 
gdzie lisć pużółkł przedwczesnie i opadł ; 
w inpych znowu okolicach robactwo się 
przyrzuciło, 

4 tej przyczyny handel rzepakiem trzy- 
ma się mocno, I ceny chociaż zwolna, ale 
idą stale w górę. Na naszej targowicy pła- 
cono dzisiaj mierzycę rzepaku ozimevo 
po 6/ zir. za gatunek wyborowy. Na sta- 
cjach prowincjonalnych płacono go po 5/ 
du 5%/, złr. Lmianki mierzyca bez dostawy 
nx miejscu produkcji po 4'/,—4/4: Siemie- 
nia konopnego tak samo po 2.40—2.50. 

Za pierze można dobre ceny uzyskać. 
Cetnar nieskabanego płacą 60—10. skuba- 
nego wyborowego 105 — 118, puchu 145— 
150 zlr. ak 

Miodu przaśnego zakupiono temi dniami 
w Debreczynie na rachunek galicyjskich 
mi.ńdosytików po:20,— zi złr. cetnar loco 


Debreczyn. maa 
(+) Wiedeń d. 13. października. 


Sień 2 zagranicznych targów. Tylko nit- 
słychany nawał towarów po dworcach kolei 
Żelaznych wstrzymuje jeszcze ajentów za- 
zran:'cznych od czynienia znaczniejszych za- 
kupów, bo nie maja nadziei rychłego wy- 
ekspedjowania. lej jedynie 


stosunkowo. 


Dzisiejsza giełda zbożowa hyła pełna 
Życia. Pszenicę i żyto targowano 0 kilka 
krajrarów drożej niż w ubiegłą Sobotę. 


ÓQwies poszedł w górę O 8—% kr. na mie- 
rzyry. Pszenicy stargowano dziś ogółem 
35.000 mierzyc. 4 

Za m Kw pszenicy 83—89ftwej pła- 
cvno loco Raba 5.90—6. B8'ąftwą 580 loco 
Rabha, 87—Bgfrwą 6 19 loco Wiedeń. Kukn- 
rudza dy—Bltrwa transito 3.50—3.60; Żyto 
loro Wiedeń T3ftwe 4 złr., jęczmień 71 — 
T3ftwy loco Wiedeń 3.60 — 3.75, owies 46- 
fixy 1,94, 47ftwy 1.96 — 3 złr., 47 — 49- 
ftwy z dosypką 2.10 — 2.15 transito wszy- 
stko za mierzycę. A 

Leny męki pszennej wyborowej po szły 
w eórę o /, złr. na cetnarze. Reszta ga- 
tunków mąki nie zmieniła cen. I'łacono za 
parową pszenną: cesarską i grysikową nr. 
b 12 08—48.25, Dice przednią nr. 1. 
11—12 2%, muutową nr. 1L.10—11, bułkowa 
nr. lil. 9—10. bnłkową nr. IY. 8—9, po- 
Blednią nr. V. 7—8 złr. cetoar. Za Żytnią 
wyborową nr. O 9 — 10'⁄, białą nr. L 8% 
do 94, czarną ur. LL, 7—8 złr j 

Targ wołowy dnia dzisiejszego był je- 
dnym z najliczniejszych; przypędzono bo- 
niem z Galicji 1753, z Wegier 1954, z m- 
nych prowincyj 196, razem 3948 sztuk by- 
dia rzeżnego. Pokup był również wielki, 
z tej lczby bowiem pozostało nie przeda- 
nych tylko 119 sztuk. Waga sztuki 400 — 
SIO fnrtów, cena cetnara 23 — 27'/,, sztuki 
110—176 zir. Jak widzimy ceny od dwóch 
tygodni poprawiają się znacznie, i nie ma 
obawy. aby mogły spaść, gdyż Francja bẹ- 
dzie obecnie potrzebować dowozu bydła 
rzeżnego w znaczniejszych mź dotąd roz- 
miarach. Temi dniami zniesiono tam wy- 
dany z powodu zarazy bydlęcej zakaz przy- 
wozu bydła rogatego w granice Francji. 
Zak z ten pozostaje jeszcze tylko w mocy 
co do bydła wprowadzić się mogącego 
z Anglu. Holandji ı Belgii, guzie dotąd je- 
B>Cz Znra7a pabuje. ; 

w. Nierogaciany tucznej na dzisiejszym targu 
byłu YUZ sziuk 1 płacono pu 23 — 25 kr. 
za fun! wagi Żywej. 

Okowity w skutek nawału produktów 
po magazynach kolei żelaznych bardzo ma- 
to przybywa na nasza targowice. Za gra- 
dus karr: flanki ź,dają po 54 do 55 kr. za 
beczke transito. : 

Śmalec wieprzowy ud dłuższego już cza- 
su nie miał tak wielkiego pokupn jak obe- 
cenie £ ręki i na dostawe sprzedano oko- 
ło 4 0u cernarów po 34'/, do 35 zł. bez be- 
ezki. Najwięcej poszukiwanym jest smalec 
produkcji miejskiej, natomiast wztworu 
wiejskiego będąc niekoniecznie czystym, nie 
ma odhytn. 

Łój utrzymuja się mocno w cenie po 
3014-31 zł. ze gatunek wyborowy. 

Ślichi sussone miały z początku tygodnia 
nadzwyczajny pokup. £ rąk do rąk przeszło 
kilka tysięcy cetnarów po 16—16%/4, a pó- 
tniej nawet 1 po 17 zł. za towar ładnie sn- 
Szony ; paręset cetnarów odeszło także to- 
waru przydy mionego po 13 zł. 

Wosk podniósł się do 111'⁄ do 112 zir, 
za cetnar, 

Dębiankę sprzedawano 
korzec. 
12% zi 

Nasłenie koniczyny czerwonej po 25 do 27 
str. wal. austr. za cetnar. Dowozy nader 
szczupłe. WEB - 

Nasienie konopne na tutejszej targowicy 
38—3.15 za mierzycę. 

Orsechy laskowe 9—9';,, zł. Powidła śliw- 
kowe 14/,—15 zł. 

Klej w średnim gatunku 17—18, w prze- 
dnim czystym i białym 21—%1'/ zł, 

kóry surowe z wołów dorosiych 28—30, 
p śleaniejsze 20—326, średniej wielkości 22 
do 24, krowie 18 do 19, pośledniejsze 15 
do 17 za parę. 

Kantarydy 160 do 175 zł. za ctr. 

Anyż podłngowaty węgierski 13, mora- 
kk i polski 15 zł. w. a, Aminek 20t/, do 

he 

Włosień końska wygotowana 30—75. su- 


rowa długa po 70—10U, krótka 30 do 80 zł. 
2R cetnar, 


250, krótka 
dog mitat szati marski powziął oryginal- 
na, hiis Za przewodem swego nadżupa- 
budowRré eea Karolyego. uchwalono wy- 
A dosp mitalowg koiej żelazną. Siły ro- 
zaś gminy i 7 š 0mitat , środki pieniężne 
gminy i więksi posiadacze z ie mi. 


i po 9 do 10 zł. za 
Votasz biały po 13'/,, błękitny po 


Ośmnaste losowanie 
wskiego funduszn indemnio 
będzie się duin 31. października gi 59 od- 
dzinie 8. przed połudmen w lokaj 0 go- 
miestnictwa (dom Głowackiego ny, ej na- 
lica Łyczakowska).  'rzeznaczona do A ea 
Josuwaria Suma amortyzacyjna wynosi kr. 
354.000 m. k.. czyli 38/1.0U zir, w : 


obiigacyj Iwo- 


będą brać w niem udział wszystkie do "d. 
18. sierpnia b. r. wy dane obligacje, 

Zaraza na bydlo zaczyra sę na nowo 
wzmazać. 


Ceny 


zbożowe w ustatmch dniach ośmiu wzmocni- 
ły się znakomicie, a to, jak pisałem w po- 
przedniem sprawozdaniu w Skutek donie- 


okolicznosci 
prży pisać należy, iż ceny nie podniosły się 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski, 


Ogloszenie. Wedle nwiadomienia e. k. 
namiestnietwa w Morawie z dnia 2. b. m, 
ustała zaraza na bydło we folwarku sław- 
kowskim, tudzizż w miejscach Sławków, 
Radzieszów, Pisek i węgierski Qstrów w 
powiecie węgłiersko-ostrowskim, dalej we 
folwaskn Niwniekim w powiecie wegiersko- 
brodzkim i Wacanowicach w powiecie ga- 
jeckim, ukazała się zaś w 8 miejscach, ja- 
ko to: w Kortynie, w powiecie wegiersko- 
brodzkim, w Wielkim tyczynie, Minawku 
i Trawniku w powiecie kromozersk m, w 
Suchowie w powiecie strasznickim, Lun- 
denburgu i Lipniku w Lipnickim, a nako- 
niec w Sobiesuk w Zdaneckim powiecie. 

, W Wegrzech wydarzyły się wedle u- 
wiadomienia tamtejszego namiestnictwa w 
komitatach Bihar, Eisenburg, Szabolt, No- 
wy Grad. Preszbnrg, Heves, Zemplin i Po- 
kesz, tudzież w miastach Wielki Warasdyn 
i Gran liczne wypadki księgosns u, w ko- 
mitatach zaś Edenburg, Wieselburg, Peszt 
ł w mieście Gns zaraza ustała, 

Powyższe uwiadewmienia podnją się do 
powszechnej wiadomośc z tą uwagą. że 
wedle rozporządzenia ces. k, rzadu kr w 
Szlązku transporta bysła z Galicji przez 
Szlązk tylko koleją Żelazsą i bez zatrzy- 
mania sie po drodze na wiejsce przezna- 
czenia u-kuteczniać wolno, gdyby zaś kto 
do Szlązka bydło z Galicji wprowadzić 80: 
bie życzył, winien zasiągnać do tego ze- 
zwolenia c. k. rządu krajowego w Szlązku, 
W skutek tego mają się właściciele 
bydła, które przez Bielsko do zachodnich 
prowincyj przeprowadzać sie ma. wykazać ze- 
zwoleniem ces. król. rządu krajowego w 
Szlążku, 

Namiestnietwo zaš wiedeńskie dla za- 
pohieżenia rozszerzanin zarazy w niższej 
Anstrji zzrządziło środki ostrożności: Przy- 
pędzanie bydła rogatego, owiec i nieroga- 
cizny dozwolone jest tylko za paszportawi 
zdrowia z okolie wolnych od zarazy. Wła- 
dze gmin e i powiatowe mają surowo nad 
tem eznwać. Zywe bydło turzne z Węgier, 
Morawy, Galicji i Nrższej Austrji sprowa- 
dzone na targowieę wiedeńską ma być prze- 
wożone Jedynie kole;ą żelazną. 


Przyjechali do Lwowa dnia t3. pa- 
Ździernika. Pp. hr. Badeni W. z Suchoro- 
wa, Augustynowicz B, z Kniaża, Obertyń- 
ski L. z Stronibab, Szymanowski i. z Ba- 
binn, Boniecki K, z Korna, Bogdanowicz 
M. z Czańrowa. Jędrzejewicz J. z Żurawie, 
Rvzborski A. z Bachowice, Kalitowski A. z 


ółkwi, Ceonta J. i Heng F. z Wiednia, 
hr. Drohojewski 2. z Balie, Balicki J. z 


Wykot. Bogdański E. z Zabłotowa, Go- 
styński A, z Podszamlaniec, Matkowski K. 
z Jezierzan. 

Wyjechali ze Lwowa dnia 15. pa- 
ździernika. P. Falkowski Michał do Głu- 
chowa. 


| M 


i Daję fägdajg 
Kurp lwowski, w. A.fw. 5. 

z daia 16. października. | zi, jet.fzt. cz 
Dukat holenderski . . . | 6jGo] 6o 
Dukat cesarski s.. 60b| 6:13 
Moskiewski półi:sperjał 10 40] 10 60 
Moskiewski rubel srebrny. 1 934 1,98 
Hoskiswski ruhe? papierowy] 1 62 1/66 
Pruski talar kur. „ . i 1931] 194 
Balic. listy zast. w. n.i 69 72] 70 50 
Galio. listy zast. m. k.k 5] 73 20] 74 00 
galieyj. oblig. indem. 3 à 2] 66 25] 67 17 
pożyczkę RATOGOWA 3 SĄ c5 234 66 33 
nej kotai fel, gak E4 671201 GT 
Akcje kolei lwow. ezern. 1176 00]178 33 
== z 
Tełogrztawane kurę mwtodetsEL iw. a. 
s auis 16, pażdziernika. zł. la 
Oblig. din gu prist, W, ga 100 gl. mki ZU 55 
Pożycakz nar, JEE4 5%, zn 100 gl. m. k f 6b 25 
SEE FOLIE edo NG ei z 1 ai 
Akcje bankn nar. za 1000 gi. . . „łzo3 00 
dowarzyst. kred. na 800 et. $147 3) 

adan 10 fnt, szterlingów. , „198 90 
aiz cerarukiu eztuka . $ 612 
0E£ 00 gl, w. 4. . 127 75 


a 
! biacą peada: 


Wisden 15. października. zł. | et zł! c. 


"/, Metalliki ra wal. znatr. 50 504 58 70 
. Pożyczka narod, . . „l 65 70; 65 sy 
„ Metaliki ram. k.. ., „i 58 10j 58 25 
„ Obl., ind. niż. anstr. „ .i 77:00! 78 0o 
$ » „ Węgierskie , 67 00] 67 50 
e s  „ Chor.isław, | 69i004 70190 
- S ie Pausu 65 754 (6 50 
å +  „ bukowińskie, „i 64 591 65 59 
s ,  „ Biędmiegr * | 621091 63 00 
Pokyczki loteryine. | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- | | 
woj z r. 1866 . „, . „| 89.751 90i0U 
Losy pożyczki z r. 1889 „ .|148 0 4159 |00 
A E „ 1854. .| 71 50; 72120 
F z „ 1860 , „| 77 0l 74 8. 
s p 1:64 . .j 69 08) 69 20 
Do a Srebrnej zr. 1864] 74 00, 75,10 
5 - z r. 1865] 75 50, 76 0) 
s kredytowe s s a „ „21 0Ol121 50 
„ ks. Ksterhazego , . .| 00,00] U0|QC 
„ ks, Nalim, « « . . „4 20400] Z8)UCG 
„ br. Palły. . + + of 21 59} Z2ju0 
e ke, Klary „ . . « „| 24/00! 25/00 
„ he, St. Genoie. „ „ „| £3j00$ 2400 
„ miasta Budy . . . „| 23 00] 2400 
„ ke. Windiocheraiz „ „| 1700] 18/00 
„ Pr Waldstein „, . . f 13)5J| 20/50 
„ kr. lleglevich , . oe 12100} 23100 
„ Rudoka „, . , . . $ 11j25! 11]5i 


akejr kankówiprzemystaj | | | 
Banku narod. austr.. . , .$713,004714;06 
»  nmnglo-anstr. e „ . „| 75:E0] 76:00 


Zakładu kredytowego , j „1146 50;]147:50 
Kolei pólo. Ferdyrznóa , .E162 0OO0JIE2 50 


gaicyjckiej, . . «| «,205.281205 75 
czerniewiee zepi całkowitą:176 90]177 00 


Listy zastawne. 
Hanku parodowego). ietn, 


1 A 


| | 
105 :90 600100 
w monecie konw.)g, Jos, L 


‘00| 00;00 


w walucie anstr. ) 88:50] 88;7:. 
Galie. Zakł, kred. 4%, | 10,004 00!00 
Austr. Zakł. kred. ziero. 101 |00]102|60 

Knrea zagramiczno. | | | | 
(3-miesieczne), . 
Angah. 100 żir. rr.. „ . „|108 50|1/8.75 
Fraukf. n. K, 100 „ . „ „1308 75 1.825 
Handb, 100 merke . . . „96 3| 96,50 
Lendyn 20 nt. „ . . „ „4128 501129708 
Parył 100 frank. . , . . JẸ 5 1055 51,15 


Warszawa 15. październ. ! | | |. 
Półimperjały . „ . . rubli 60,004 u0/0- 


Listy zaetawne IM, ok. , 90;004 20/50 
a j knpon. „ $ olioaf 00/00 

Akcje kol. żel. war.-wied, „ | 00lool 20/00 
* + . war-bydg., | Ooloof 00/00 
Par 


Renta 04 października | cs!zel gola 
. . . . iló 


GAZETA NAR*DLUWA z dnia 17. pażdziernika 18 


Poszukuje się 


Metra zdolnego 


do udzielania gry na fortepianie, pod korzy- 
stnemi warunkami na wies. Bliższą windo- 
mość udzieli Magazyn galanteryjny p. 
Rudolfa Sehwarza 1. 23 piae Kaledrat- 
ny we Lwowię, 2392 J=} 


SKARB ROHATYŃSKI 


ma na sprzedaż z całym gniazdem 
stadko owiec, t. j. bara- 
nów 19, matek kotaych 
AOP ę 4 : 
196, skopów 52, mio- 

dzieży różnej 159, 
razem młodych i zdrowych sztuk 426 :zla- 
cketnej i poprawnej rasy hiszpańskiej od- 
znaczają ej się szczególny cienkościu > wr- 
stością wełny. Zyczący nabyć teź staa- 
ko na chów, raczy Zzglosić się za fran. 


kowanemi listami do administracji 
dóbr w Roliatynie. 2s93 1—4 


Dzieło pod tytułem: 9—7 


POPULARNY WYKŁAD 
RACHUNKOWOŚCI PODWÓJNEJ 


czyli kupieckiej, 
napisane przez Ludwika Pierożyńskiego, 


nabyć można w księgarnia:h pp. Wilda i 

Milikowskiego we Lwowie. tudzież w Ad- 

ministracji Gazety Narodowej i u au- 
tora w Wydziale krajowym. 


Cena L zir. 30 cnt. w. a. 


2314 


Najskuteczniejszy środek 
i prezerwalywa 


przeciw 
CH äg ZE 
p LE GR 
długoletniem doświadczeniem jednego z naj- 
znakomitszych i najhardziej wziętych leka- 
rzy stwierdzony. który podczas najgwałto- 
wniejszego grasowania Choiery miał spo- 
sobność w różnych okolicach takowe stu- 
djować. Lekarstwo to powstrzymuje z nie- 
omylnym skutkiem rozwój choroby, uśmie- 
rza kurcze i zapobiega rozkładowi krwi. 
rane jako prezerwatywa według przepi- 
su podczas grasowania Choiery, chroni I 
zabezpiecza od nicj, okazało się skniceznem, 
nawet u starców podległych wielkiemu wy- 
cieńczeniu Sił, w stadjum choroby do wy- 


| sokiego stopnia już rozwiniętej. 


Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


Dostać można z dokładnym przepisem 
użycia w aptece Ludwika Kbenberge- 
ra pod węgierską koroną we Livo- 
wie w dwóch flaszeczkać. do używania i 
do nacierania zewnętrznego. 2680 9—7 

Cena we Lwowie 1 ztr, 50 ent., Z 
opakowaniem i posyłką 1 zir. 60 ent. 


Sławne plasterki (' 


na nagniotki Lentnera 


sprzedaje handel 


J. F. KLEINA W* i GEBHARDTA 


ce Lwowie. 
Cena 3 sztuk 18 et. w. a. 
tuzina 60 


sė ” m 23 


Nowo wynaleziona 


WODA. do USL 
(STOMATFICON) 


Nbu-. MER"UuN MR XA ZR 
dentysty kilku e. k. instytutów w Uracn. 

Na podstawie wielokrotnie robiony eh 
doświadczeń pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynaleziona wodę do ust pod na wa 

Stomaticon,* która szczególnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatych . satwo raniacych sie 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające sie i 
czyści sztucznie wsadzane zęby. usuwa zły 
odór i posiada szczególna siłę lecząca prze- 
ciw postępujacemu szkorbutówi. 

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą- 
ce zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy. którzy wodę tę jako po- 
lecenia godny środek w chorobliwym sta. 
nie dziąseł i innych części ust uznali, 

| Dr. Brunn. 
Cena flakonika 88 ent, w. a. 


Dla zadość uczynienia wielokrotnym wymaganiom 
Pravwdzivwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiących na piersi. 
Cena flaszki 80 ent. w. a. 


J. ENGELHOFERA 
esencja muszkułowa i nerwowa 


z arometycznych ziół alpejskich, 
do zew nętrznego użycia na cierpienia 
reumatyczne wzrotn i sfawów, na ból i za- 
wrót głowy, na szum w uszach, ból krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i marszach na ogólne ciała 
osłabienie. na kłucie w boku, na liemers- 
idy, a szczególnie na osłabienie orgn- 
nów podbrznsznych. 
Cenn fakonika I zir. w.a 

Powyższych przedmiotów dustać można 
w najlepszym gatunku we Lwowie u K. 
Schnbutha przy ulicy Krakowskiej, u apte- 
pó 4, Rukera dawniej Tomanka, Miko- 
lnscha i A, Berlinera dawniej lanerego. 

W Białej u P. Knausa, w Bochni ni. 
Niedzielskiego, w Brzeżanach u B, Faden- 
hechia. w €zerniox cach u T. Zacharjawie- 
wieza iJ. Rojańskiego, w Jarosławiu n L 
Bajana, w Kolomyi n F. Zacharjasiewicza 
i Szai Hermanna, w Krakowie u K. jjer- 
manna iJ, Jahna. w Rzeszowie nJ, Schai- 
tera, w Stanisławowie u A, Tomanka i 
spółki, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tar- 
nowie u J. Jahna, w Wieliczee u Char- 
skiego. Ww Zaleszczykach u J. Kodreb- 
skiego i Spółki. 2754 6 12 


= mA PTY, R ni 


PROPI 
iw Krzywczycach: 
pode Lwowem jest d. wydzierżaw | 
nia na lat sześć. Życzący sobie WA” 
w ten interes, raczą się zgłosić dO? 
rządu gospod.rzkiego Krzyweżje: | 


iniejszem mam zaszczyt zawie? miċ 

Szanowną Pnbliezność. łe z «aiem 

15. października przeniosłem maj 
sklep i pracownię do HOTELU GEOTGU. 
wchód z nlicy š». Jana. 

Z powodn tańszego najmu, jestem W 
możności wszelkie wyroby rekawicznicze 
tak wlasne, jak i zagraniczne po zadzi- 
wiająco tanieh cenach sprzedawać. 

W nadziei, że P. T. Publiczność i na- 
dal zechee mnie zaszezycić swojemi zamó- | 

1 
| 


wieniami i o prawdzie tegoż się przekonać 

poleca się dej łaskasym względom. 
Wałerjun Dworski. 

2395 1-5 | rękawicznik i bandażysta. 


Skład wyrobów krajowych | 
z dóbr JW. hr. Alfreda Potockiego, | 
| 


Landstrasse, Rasumo™ 
skygasse 5. 
ROBOTY na KAMIEN 
J] Marki do pieczętowść 
i koperty i 

z wyciśnigią pieczę K 
Wzory i cenniki bezpłatnie. 2560 w 


rzy piacu Marjackim w kamienicy | 


sadetza, sprzedaje także ze składu na | ; m EA 
Zie! 2333 9—3 | p 

ŚW W "Gr ŚR | mogą być wyleci 
DRWA E „wide 

- | handażu elektro- >, 


miarą lasową po cenie ił zir.: cznego, wynalazku doktora Marie, mająć 
à | przywilej na lat 15, 
20 ct. w. a. j Do”: = - ulieg * 
bez dostawy — lub także z dostawa po teji b ga, EL AZ Aa ePio 
cenie, wszelako tylko w miare przywozu , ! Arbre dec, 44; we Lwowie w apteć f 
z lasów. bez poręezenia terminu. : tra Mikolascha. 2242 


SEN 1- 


iron 


używany w objawach chalerycznych. okazał się skuteczniejszym, niż wiele 
in-yct zalecnych srodków uniwersalnych. | 

Doświadczenie tej skutecznosei ma podstawe racjonalną. 

Wiadomo powszechnie, że tak zwana chniera morbas, jest rozkładem 
krwi w organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby napro 
wadziły na domysł, że ostatecznym powodem jej pojawienia się, jest brak elek- 
tryczności w powietrzu. F 
f meone jest takżo powszechnie własność żywicy, jako tak zwanego 
izolatora. 

Owoż Balsam Wetoriniego, którego części składowe są żywieami rozpil- 
szezone w alkoholu, uzdałnią organizm przez nacieranie do oparcia się szkodli- 
wemu nań wpływowi powietrza pozbawioneg » eiektryczności, rozbudza w niem 
działanie materji elektrycznej, której ważna rola w funkcjach życia tak roślin= 
nego, jako też i zwierzęcezo jest dotąd jeszcze zagadką, 

Lecz nietylko zewnetrzne, równieź wewnetrzne Użynie HRalsamu Ve 
toriniego okazały sie niemniej skutecznem. j 

kurczach żołądka, najgwaltowniejszych 1 wszelkich 
wnych wymiotach i rozwolnieniach. 10 lub [3 kropli 
krze uśmierzały w kilku minutach bole 
rozwolnienie. 

Do odświeżenia powietrza 
wości jego stam orzanizmowi podczas cuoierv. 
skutkiem woni bal: 1 


sę WE 


gwalto- 
aażyłych na CU- 
I powstrzymywały wymioty 


a może i dv usuniecia szkodl - 
ry. nie zastapi nic zgoła z lepszym 
"A spuszczonego kropkuwi na łopatkę ZOTAC. 4:64 13—7 
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Magazyn sukna i towarów wełnianych 


PIETROSCHA i SCHNEIDERA 


przy phen Katedralnym w kamienicy pana Saari poń 1. 29. 
źniejszą porę w wielkim wyborze 
najnowsze materje na surduty i spodnie, 


wszelkie gatunki sukna, Seuiczki na kamizelki jedwabne i wełniane, zapas 
Plaidów, szaty i szalików, kolder walniauych, dywanów, koców, jako też 
uajnowszy:y materyj va 


PŁASZCZE DAMSKIE 
beduiany. paletoty i maęynarki 


i inne różne towery wełniane, 2894 1—4 
SĘ po najumiarkowańszych cenach. “Zag 


m. pole*a na tera- 


D 


r 9 © mg TE 
Brunswicka ioter d 
erja rządowa. 
Podpi l ię puh! p is 
odpisany pola:ą się publiczności. handlującej papierami loteryjnenl do 1p nin" 
wszesi:h zieni on gros i en daaiń Zarz: l wiówać mahni, Ude „antó W 
ko Ajko rarase sih UAL gobway u nożebnił mu dawanie wal 


's$ż. Ctignienie os utniaz) sbwnego podziała wielkie p'emij i wygranych 


64. Brunświckiej loterji rządowej. 


rozpoczyna się dnia 15. października, 


Całych biletów po 4) talarów pritsk. kiwant., i ndziałowyca po lag stosunku mog? 
dostać z wysokim rabatem. 


we Ciagnienie 62. 
14. grudnia b. r. 


Na listy fraukowane przesyłam plan i bliższą wiadomość gratis, 
Gr. DA.UIZER I" junior, 
in Braunschweig Bohiweg Nr. 69. Bank nnd We shielgosoniife, Hint Distribution def 
. herzogł. Braunschweig Staas-Loterie. 2926 3% 


loterji rządowej bruniwiekioj, wyznaczone jest na dzień 1}. 


E. 


LEWICKA, 


przedtem 


M. Gromadzińskiego Wwa j P, Lewicki 


ms 


zaszczyt zawiadomić Saano wna Pubiiczn $é, ża nieprzerwanie i 
niezm'ennic utrzymuję pol kierownictwem u westoika powyższej firmy 


FF rN ER z r pee 
PIOTRA LEY EUTSOEN 
pracownię sukień i bielizny mezkiej, i wszel- 
kie daskawe zamówienia z największą gor- 
liwością i starannością uskutecznia 
GRES” pe cenach zniżonych. "$zy 


r a : St r . . 
Zaslużywszy sobie tylulelnią pracą na zaufanie, polecamy się 
vadal łaskaw yn względom. 5-1) 
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